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Katalogi 1 cenniki wysyłamy bezpłatnie.

W Palestynie -- po kongresie
(Od naszego palestyńskiego korespondenta).

Tel Awiw, we wrześniu. [ prymat w ruchu sjonistycznym i o prawo nada
j wania kierunku odbudowie Palestyny. Lewi-Jeżeli chodzi o zainteresowanie, jakie w  ży- 

dostwiS pal es ty liskiem wywołał kongres, to 
inożmaby zainteresowanie to najtrafniej okre­
ślić zdaniem: na uchwały kongresu czekano w 
Palestynie z zapartym oddechem. Ażeby nale­
życie móc ocenić, jak silnem echem odbijały 
się w  Palestynie głosy dochodzące z Bazylei, 
należy sobie uprzv tomnić, że dla sjonisty, ży­
jącego w  Palestynie, Kongres nie jest oderwą 
nem od codziennej rzeczywistości, duchowei.i. 
podniosłem przeżyciem sjonisty z krajów dias­
pory. Z Kongresem bowiem, z jego pozytyw­
nym. lub negatywnym wynikiem związany jest 
bezpośrednio los wielkiej rzeszy żyjących tu 
ludzi. Urzędnik i nauczyciel, robotnik i przed­
siębiorca, kupiec i fabrykant żyją pośrednio lub 
bezpośrednio z odbudowj kraju, finansowanej 
nie przez Rząd, lecz przez organizację sjońska 
A  wiadomą jest rzeczą, że bezpośrednio przed 
Kongresem stanęła na skutek wyczerpania się 
budżetu prawie cała maszyneria sjonistyczno- 
gospodarcza, Wiele koniecznych i niecierpią- 
cych zwłoki prac i planów już zatwierdzonych 
i w  szczegółach pi zygotowanych nie można 
b jło  rozpocząć względnie przeprowadzić, po­
nieważ nie bjdo w słońskiej kasie pieniędzy i 
niewiaaomem było, czy na XV. Kongresie pie­
niądze te się znajdą

Zainteresowanie więc Kongresem było bar­
dzo intensywne, gdyż od wysokości budżetu, 
mającego się ustalić na Kongresie, zależnemi 
były: dalszy rozwój życia gospodarczego w 
kraju, nadzieje przezwyciężenia ciężkiego kry 
zysu, wstrzymania fali reemigracyjnej i ponow 
nego otwarcia bram Palestyny dla nowej imi­
gracji. Jednakowoż poza tymi, czysto gospo­
darczymi momentami, odgrywającymi ważną 
rolę każdym Kongresie złożyły się na 
w=*tx>nnn'aiH, zainteresowanie leszcze inne, wy 
łącznie XV. Kongresowi właściwe mofywa.

Lewica szła na Kongres z przekonaniem, iż

cy zdawało się, iż prawica zechce na XV. Kon 
grosie podważyć lub w  zupełności obalić zasa­
dę kwucy, oraz zasadę autonomji stworzonych 
przez organizację robotniczą gospodarczo-kui- 
iuraliiycli placówek. Jak przebieg obrad kon­
gresowych wykazał, przypuszczenia kwucy 
były mylne. Prawica, a więcej jeszcze zbliżone 
do lewicy centrum wystąpiły na kongresie 
nie przeciw rzekomej dyktaturze robotników 
w Palestynie, ale przeciw deficytowej gospo­
darce Egzekutywy sjonistycznej. Chodziło o 
usunięcie tych czynników, które albo kierowa 
ly się hasłem* „naprzód, jakoś to tain będzie", 
albo też świadomie wyzyskiwały Organizacjo 
dla swych partyjnych interesów. Chodziło o 
przeprowadzenie zasady: „nie budować zam­
ków na lodzie i nie wydawać więcej, niż się po 
siada"- Niestosowanie się bowiem do tej zasa­
dy powoduje zaburzenia w gospodarczym or- 
guniżmie. zaburzenia, zagrażające całemu dzie 
lii odbudowy 

I jeszcze raz należy tu podkreślić, iż walka
0 przeprowadzenie na XV  Kongresie uchwał 
w duchu powyższej zasady, walka stanowią­
ca punkt ciężkości całego Kongresu, nie była 
-watką zwrócona przeciw lewicy. Albowiem
1 na prawicy nie brak ludzi, a nawet i poważ 
nycb stronnictw, hołdujących systemowi: mie 
rżenia sił na zamiary i opierania gospodar­
stwu na niekończącym się nigdy .redoborze 
Ujemne . te objawy, towarzyszące zresztą 
wszelkim nowo organizującym się ustrojom 
gospodarczym względnie politycznym, należa 
lo jak najprędzej usunąć — dla dobra spra­
wy, której służą sjońskie Kongresy. Ze  u nas 
stosunkowo prędzej się zorjentowano niż np. 
w innych po wojnie nowo powstałych pań­
stwach. świadczy to chlubnie o naszym zdro­
wym zmyśle orjentac.y jnym.

przyjdzie jej stoczyć decydujący bój z prawicą, . . . .  . -
przygotOlA ującą się już od dawna , do walki o j  Z lej też głównie pi zy Czyny z radością po­

witać należy skład jerozolimskiej Egzekuty­
wy. Jej członkowie, nie związani z żadhą par 
tją, uzasadniają nadzieję, że w  powyższym 
kierunku nastąpi radykalna zmiana. Ustanie 
oddziaływanie ubocznych czjmników, wpro­
wadzających zamęt w normalny proces odbu 
ćtowy, i decydować będzie reainy, i  istotnych’ 
możliwości rodzący się czyn.

Tak na ogół po Kongresie oceniają tu w- 
Palestynie sytuację wytworzoną przez wybór, 
nowe Egzekutywy mimo, że na Kongresie 1 
jej członkowie jerozolimscy nie zdołali uzy­
skać faktycznej większości głosów i mimo, 
że prócz Kisha r.ie mogą się poszczycić osobi-* 
stą sympatją jiszuwu. Jeden nawet, Sacber, . 
znany w kraju adwokat, jest w  życiu polityez 
nem i gospodarczem homo novus. Atoli i je­
go dotychczasowi koledzy Sprmcak i KąpłoA 
ski aż do objęcia swych resortów byli fachuW 1 

: cami — w  polityce. Być może, że Sacher prę- . 
! dzej niż jego ustępujący koledzy wyuczy się jj 

swego nowego „rzemiosła", gdyż nie będąc 
prowodyLem żadnej partji, będzie służył ja- 
dnemu tylko Bogu.

Są wprawdzie i oponenci, którzy, patrząr 
się * krytycznie na nowy „trjumlwirat", sta-* 
wiają ironiczne pytanie: w  czera właściwie 
przejawia się oy/a, przez Weizmanna pożąda-' 
na jednolitość jerozolimskiej Egzekutywy? 
Czy w  tern, że wszyscy trzej członkowie mie­
szkają w jednym i tymsamvm domu? Cz> Yłi 
tern .że wspólnym ich rodzimym językiem 
jest język angielski? Czy wreszcie w  tem, fc  
wszystkim obcą jest dusza żydowskiego ludu? 
Zarzut ostatni jest istotnie słuszny. Byloby| 
rzeczywiście o wiele racjonalniej, gdyby wszył 
scy członkowie Egzekutywy przeszli szkołę — 
Weizmanna i Sokołowa. Najpierw Pińsk, a 
później Londyn — a nie naodwiót. Mieliby, 
może więcej zrozumienia dla pewnych dellka 
tnvch odchyleń duszy Żyda z Polski i L llw y 
od — powszednich upodobań i pojęć Żyda *
-\nglji i Ameryki. Atoli i Herzl i NordaU w y­
szli 7 szeregów asvm:laeii. Teżeli zaś chodzi ] 
o pełne dotrzymanie zasady, na której oprze*! 
sie ma równowaga budżetowa sjońskie* orga- 
n 17?cii, to jednolitość w składzie owego trjum 
wiratu. wyrażająca się w  jednolitej umysftK 
wości danych osób, daje pełną gwarancję, iż  i

-dzie to rząd skutecznej sanacji,
A o to chodziło Weizmannowi i Ameryki 

nom. Chodziło o finansową sanację odbudo­
wy. Przeprowadzenie-tej. sanacji jest dziś
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liecznością nie tylko ze względów zasadni- 
ttyeh, aie i politycznych. Za rok przypadnie 
B&m oddać gospodarczą część odbudowy Pa­
lestyny w ręce rozszerzonej Jewisli Agency. 
"zyż każemy nowemu wspólnikowi płacić na- 
ize staie (ling:?... Jeżeli więc nowo wybranej 
Egzekutywie uda się sanację w powyższym 

Kierunku przeprowadzić, miniowoli obok lego 
iiężkiego zadania, dokona ona i innego, na- 
Szem zdaniem, o wiele ważniejszego czynu: 
Utrwali w duszy jiszuwu tradycję trzeźwego 
planowego, o istotne dane opierającego się 
postępowania w pracy. Będzie to poważny 
krok ku samostarczalności i samostanowie­
niu.

B. Zimmermann.

6UABRAT j
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m (iin
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 30. 9. (Sin) Wczoraj już donio­
słem, że wiadomość o rzekomem zerwaniu ro­
kowań o pożyczkę były conajmmiej przedwcze 
sne. Wskazywał na to fakt, że delegaci amery 
kańscy, prowadzący rokowania, pp. Monmet i 
Fasher nie wyjechali z Warszawy, a nawet w 
dalszym ciągu prowadzili pertraktacje z wice­
premierem Bartiem.

Bezpośrednio po wizycie delegatów amery­
kańskich u wicepremiera Bartla przyjął p. wice 
premier o godzinie 10  wieczór grono dzienni­
karzy, wśród nich korespondenta ,.Nowego 
Dejewaika*. Zapytany o przebieg rokowań, p. 
.wicepremier podkreślił przedewszystkiem, że 
pertaaktacje toczą się nadal. Nie są one ani 
przerwane ani zerwane, ani zakończone. 
Przed chwilą, jak panowie mieli możnoś prze­
konać się, opuścili mój gabinet reprezentanci 
konsorcjum.

W  naszych naradach wszystko obraca się 
koło ustalenia kursu emisyjnego. Jeżeli mam 
być sumienny wobec panów, to nie mogę okre 
BK, o której godzinie nocy dzisiejszej, czy dnia 
jotrze iszego rokowania będą zakończone.

Z ołm stron istnieje tendencja jak najszybsze 
Bo zakończenia transkacji pożyczkowej. Zbyt 
Ifltago prowadzamy narady, by je lekkomyślnie 
Berwać-

Grupa amerykańska jest zbyt poważna, aże­
by bawić się z nami w  „ciuciubabkę" — zakoń­
czył oświadczenie wicepremier Bartek

Na pytanie Waszego korespondenta, czy 
przedstawiciele konsorcjum amerykańskiego 
nie zaproponowali nowych warunków w  spra­
wie kursu emisji, wicepremier odpowiedział:

■— Tego sdę odemnie Panowie nie dowiedzą.
(Żegnając się z dziennikarzami oświadczył je

sżcze raz p. Bartel:
—  Od rządu polskiego zależy przyjęcie lub 

ostateczne odrzucenie proponowanych warun­
ków pożyczki. Sprawa cała zależy od naszego 
słowa i przeto nie może być mowy, jak się te­
go przelękły niektóre dzienniki, o odmówienia: 
nam pożyczki.

Do ważnych wydarzeń dnia wczorajszego 
należy również uchwała Rady finansowej, któ 
ra, jak już o tern donieśliśmy, zebrała się wczo 
raj wieczorem. Otóż Rada finansowa po wysłu 
chaniu sprawozdania ministra skarbu, Czecho­
wicza, uznała jednomyślnie, że aczkolwiek sy­
tuacja gospodarcza i finansowa państwa w o- 
beonej chwili jest pomyślna, należy jednak 
przestrzegać nadal ściśle zasad rządowego pla 
nu stabilizacyjnego oraz równowagi budżeto­
wej nietylko w okresie rocznym, lecz także w 
każdym poszczególnym miesiącu.

Rada uważa również za wskazane prowadzę 
nie nadal prac nad uzyskaniem kredytów za­
granicznych.

* * *

Wczoraj przez cały dzień depeszowali przed
stawiciele konsorcjum amerykańskiego do swo
ich domów bankowych w  Ameryce. Za depe­
sze te zapłacili pp. Monne+ i Fisher okoio 30 
tysięcy złotych.

•  *  *

Z Berlina donoszą, że prasa niemiecka notu­
jąc wiadomości o niedojściu do skutku pożycz­
ki amerykańskiej dla Polski powstrzymuje się 

’ naogół od komentarzy. „Berliner Tageblatt" 
| przypuszcza, iż rząd polski będzie się starał 

przeprowadzić stabilizację złotego bez pomocy 
I zagranicy.

p o  nowe instrukcje
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 30 9. Sin. Finansiści amerykań 
BCy pp. Fisher i Monett wysłali w czwartek 
wieczorem telegram do Nowego Jorku, w któ 
rym przedstawili sytuację, jaka się w osta­
tnich godzinach wytworzyła. Odpowiedź z No 
.w ego Jorku nadeszła w formie depeszy szy­
frowanej do p. Monetta. Dziś o godz. 10-tej 
rano pp. Monett i Fisher zjaw ili się w Prezy- 
'djum Rady Ministrów, gdzie odbyli półgo- 
idzinńą konferencję z p. wicepremierem, po­
czerń zostali przyjęci przez p. ministra skar­
bu, oraz wiceprezesa Banku Polskiego p. Mły­
narskiego. Około południa wyjechał do Bel­
wederu sekretarz p. wicepremiera por. Zaćwi- 
łiehowski i poinformował marszałka Piłsud­
skiego o przebiegu obrad. O godzinie 1-szeJ 
przybył do Prezydjum Rady Ministrów p.

marszałek Piłsudski, poczem po dłuższych na 
radach opuścili Amerykanie pałac Prezyajum 
Rady Ministrów.

Wieczorem p. wicepremier Bartel oświad­
czył dziennikarzom co następuję:

W  rokowaniach nastąpiła pewna przerwa, 
wywołana dalszą koniecznością porozumienia 
się finansistów amerykańskich z ich moeodaw 
cami. Przed sobotą w każdym razie sprawa ta 
ne będzie załatwioną. Powodem zerwania ro­
kowań jest tylko kwestja kursu emisyjnego a 
nie inne powody. Raz jeszcze podkreślam, że 
pragniemy doprowadzić do układu pożyczko­
wego, w  żadnym wypadku jednak nie dopu­
ścimy do narzucania warunków, któieby mo­
gły obniżyć prestige Państwa.

Ustalenie kursu pożyczek państwowych
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 30 9. Sin. Zgodnie z artykułem I szczenią 8-procentowej państwowej pożyczki 
6 ustaw/ z rinip 23 9. w przedmiocie wypu- 1 złotej z roku 1922 oraz § 3 rozporządzenia Pre

ZNANA NAJLEPSZA
2M»x

ZA P R A W A  
PO PODŁOG
CHEMIKmL, Kotciuszfcl L. U

zydenla z dnia 26 7. 1924 p. minister skarbu 
ogłasza, że wartość imienna wyszczególnio­
nych wyżej obligacyj obliczona na podstawie 
artykułu 5 ustawy z dnia 26 9. wynosi jak na­
stępuje: obligacja 8  proc. pożyczki złotej z ro 
ku 1922, względnie 8 -proc. pożyczki konwer- 
syjnej o nominalnej wartości zł. 1 0 . wynosi 
zł. 17.25. Obligacja 8 -procentowej pożyczki zło 
tej z r. 1924 względnie 8 -procentowej pożycz 
ki konwersyjnej o nominalnej wartości zł. 50 
wynosi zł. 86.25.

ZE S P O R TU
M A K K A B I— W A W E L . W  niedziele 2 brr1 roze­

grane zostaną zawody fotb. o mistrz, kl. A. K. Z. 
O. P. Nej między ŹKS Makkabi a KS W aw e l na 
boisku Cracoyii. Wynik tych zawodów decyduje 
o trzeciem miejscu w  tabeli mistrzostw. Ostatnie 
dwa zawody między powyższemi drużynami za­
kończyły się wynikiem 1:1 i 3:0. Początek o godz. 
11 przedpot.

V ♦ łł

SKS. TARNO VTA— Z W IE R Z Y N IE C K I KS. Z a ­
wody powyższych drużyn o mistrzostwo K ZO PN . 
odbędą się w  niedzielę 2 bm. na boisku Makkabi 
o godz. 3-ciej popoł. Ze względu na to, że T ar- 
novia uważaną jest za przypuszczalnego mistrza 
naszego okręgu, gdyż Cracovia nie braną jest o- 
becnie w  rachubę w  tabeli mistrzostw, ponie­
waż do przyszłej klasy państwowej, która podob­
no ma się składać tylko z ośmiu klubów wchodzi 
automatycznie, zatem Tarnovia prowadząc punk­
tami po Cr acovii i pragnąc utrzymać się na swem 
dotychczasowem drugiem miejscu, musi zawody  
te wygrać. Zwierzyniecki KS., który obecnie 
duje się w  dobrej formie, będzie się starał '•de- 
brać ten zaszczytny tytuł Tarnovii. Z tego po­
wodu w alka zapowiada się bardzo interesująco. 
m um m tS  i~~ "i------ 1 mirr m t  i ..........  m

Ż Y W A  POCHODNIA. Z W arszawy donoszą: O- 
negdaj rozegrała się w  W arszaw ie wstrząsająca 
scena, mająca za podkład nieporozumienie i  za­
wód miłosny. Oto w  domu przy ul. Konarskiego 
8, niejaki Klemens Kawalec oblał przyjaciółkę* 
z którą żył, Kazim ierę Aksamitową naftą i  pod­
palił ją. K iedy żywa pochodnia zaczęła płonąć, 
Kawalec przerażony czynem wybiegł na korytarz 
wołając ludzi na pomoc.

Pogotowie ratunkowe przew iozło Aksamitową 
ciężko poparzoną w  stanie beznadziejnym do rzpi 
tala. Aksamitowa płonąc krzyczała wobec sąsia­
dów: „spaliłeś mnie, a teraz mnie ratujesz*. Sło­
wa te są o  tyle charakterystyczne, że Kaw alec 
stale utrzymuje, iż  Aksamitowa podpaliła się sa­
ma.

Z A B IŁ  PRACO D AW CĘ I  P O P E Ł N IŁ  SAM O­
BÓJSTWO. W  fabryce celulozy we W łocławku 
rozegrała się krwawa scena. Od dłuższego czasu 
grupa robotników uskarżała się na wyzysk u- 
prawiany rzekomo przez przedsiębiorcę Antonie­
go Sobczaka. Pod wpływem tych utyskiwań ro* 
botnik 18-letni Bolesław Głowacki podburzony, 
celnym strzałem z rewolweru w  głow ę położył 
trupem Sobczaka. Następnie dał strzał drugi do 
siebie 1 ugodzony w  okolicę serca upadł na Tte- 
irlę. W  stanie beznadziejnym przewieziono go do 
szpitala. "  ----



Nr. 261 ■> X  1927 Str. 3

a pokoju na Wschodzie MIMOCHODEM,

Ci, którzy budują Teatr iyd.
Pod tym.iytułem miesięcznik „Das Neue Eu 

ropa" (Zurioh, Wiedeń, Berlin) zamieszcza cie 
kąjwe wywody, uwydatniające znaczenie poli­
tyki polskiej' dla konsolidacji stosunków na 
wsfchodzie Europy. Na wstępie autor zazna­
cza, że kiedy na europejskim zachodzie myśl 
loeameńska w  ciągu bieżącego lata wystawio 
Uh była na liczne próby, na Wschodzie przy­
gotowały się, powoli wprawdzie, ale przecież 
L.I jasno wytkniętych linjach, nowe orjenia- 
cje, których urzeczywistnienie będzie dalszem 
zabezpieczeniem europejskiego pokoju. W  roz 
Woju tym-znaczenie podstawowe a prawie roz 
strzygające przypada przedewszystkiem zaga­
dnieniu stosunków polsko-rosyjskich. Dopie- 
[ro odparcie bolszewickiego najazdu, w caJem 
‘swojem znaczeniu bardzo późno docenione na 
Zachodzie, można uważać za właściwą godzi­
nę narodzin nowej Polski, który swój byt bar 
dziej może zawdzięcza zwycięstwu nad W i­
słą aniżeli Traktatowi Wersalskiemu. Wbrew 
złośliwym pogłoskom o imperjalistycznych 
dążeniach Polski, polityka pokojowa odniosła 
zwycięstwo w Warszawie od chwili ostatecz­
nego ustalenia i zabezpieczenia granic pań­
stwa. Nawet w czasach, kieuy wybujały despo 
tyzm partyjny zagrażał udaremnieniem w y­
siłków ku uzdrowieniu i konsolidacji wewnę- 
trzno-politycznyeh stosunków nowej Polski, 
nowa la Rzeczpospolita była najważniejszym, 
najpewniejszym pierwiastkiem pokoju na 
Wschodzie Europy. Nie troszcząc się. o wiecz­
ne pobrzękiwanie szablą rosyjskiego sąsiada 
wszyscy ministrowie zagraniczni we wszyst­
kich dotychczasowych polskich gabinetach z 
niezachwianą konsekwencją trzymali się dróg 
polityki pokojowej. Jeśli dzisiaj Wschód eu­
ropejski coraz hardziej zatraca charakter stre 
fy. niebezpieczeństwa, to nie najmniejsza w 
tem zasługa Polski.

„ W  niektórych — pisze dalej autor — poli-

Sprawa propozycyj sowieckich 
pod adresem Francji

Czy tylko krok taktyczny Moskwy?
Przewodniczący francuskiej delegacji w ro­

kowaniach irauku-sowieckich sen. de Monzie 
znajduje się wciąż jeszcze w Cahors, skąd je- 
dpak wraca dziś do Paryża. Dotychczasowe 
wiadomości o projektach sowieckich w spra­
wie dawnych długów carskich pochodziły też 
z francuskiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych, a nie z łona delegacji francusKiej.

Gzy jednak w związku z powrotem sena­
tora de Monzie do Paryża, zbierze się na na­
rady delegacja francuska, nie jest jeszcze U- 
slalunę. Niektóre pism: francuskie są przeciw 
nego zdania. W  każdym razie zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, że odpowiedź francuska 
na. propozycje sowieckie nastąpi dopiero po 
rozpatrzeniu przez rząd francuski politycznej 
strony kwestji, tj. zupełnej likwidacji incyden 
tu w  sprawie posła sowieckiego w  Paryżu, 
Rakowskiego.

Sprawą tą zająć się miała francuska rada 
ministrów, która obradowała w piątek. Część 
prasy paryskiej jest też zdania, że odpowiedź 
w  sprawie propozycyj sowieckich nastąpi naj 
później w  przyszłym tygodniu, jednakże rów­
nież i „Temps“ czyni kontynuację rokowań 
francusko sowieckich zależną od dymisji Ra­
kowskiego.

Wogóle w miarodajnych kołach politycz­
nych Paryża uważają, że propozycje sowiec­
kie są jedynie krokiem taktycznym Moskwy 
celćn) zyskania na czasie i wywarcia nacisku 
na uzyskanie nowych kredytów we Francji. 
\V Moskwie przypuszczają mianowicie, że 
wskutek própozyeyj sowieckich właściciele 
dawnych pożyczek ńcuskich kląrać się bę­
dą wywrzeć na raąd francuski nacisk w kte-

tycznych kołach ■ zachodnio i środkowo-euro- 
pejskich objęcie wladży przez Marszałka P ił­
sudskiego witano z niejakiemi obawami, ń 
przeciwnicy Polski Zapowiadali, że należy się 
przygotować na politykę niespodzianek Otóż 
niespodzianek rzeczywiście nie brakło, ale nie 
wjfchodzą cne na szkodę Polski, ani idei eu- 
ropejskiegd pokoju".

„W- polityce zewnętrznej, również nie brakło 
niespodzianek, ale tylko dla tych, którzy od 
samego początku fałszywie oceniali sytuację. 
Może jeszcze nigdy pokojowy kierunek pol­
skiej polityki zagranicznej nie ujawnił się tak 
wyraźnie i tak przekonywująco jak właśnie 
teraz". „W  tjrm względzie szczególnie znamlen 
nym jest rozwój stosunków rosyjsko-polskich 
nie zakłóconych od maja zeszłego roku, a obe 
cnie stojących przed możliwością zawarcia ro 
syjsko-polskiego tiaktatu o nieagresji. Fakt 
to tem bardziej doniosły, że od maja zeszłego 
roku zaszły takie wypadki, jak zerwanie sto­
sunków augiekko-rosyjskich i zabójstwo po­
sła| Wojkowa‘'. „W  Warszawie — nawet w 
chwilach najwyższego napięcia umiano za­
chować krew spokojną i przez to z góry usu­
nąć niebezpieczeństwo zbędnych powikłań. Ta 
taktowna i celowa postawa Polski nie mało 
się przyczyniła do tego. że polityka na Wscho 
dzie kształtująca się p.zez pewien czas dość 
krytycznie, weszła znów na spokojne drogi". 
..Chociaż pozostają przeciwieństwa politycz­
nych ideologji, jednak po obu stronach nacisk 
rzeczywistości jest tak silny, że wzmacnia ży 
czenie ostatecznego usunięcia momentów nie­
bezpiecznych i stworzenia modus vivendi, gwa 
rantującego pokój. Naprężenia na Wschodzie 
Europy zaczynają słabnąć, mimo wojowni­
czych przemówień niektórych mężów, stoją­
cych u steru Rosji Sowieckiej. Europa Wschó 
dnia pragnie pukoju".

runku uchwalenia nowych kredytów dla Ro­
sji.

Istotnie dają się w Paryżu zauważyć dość 
znaczne rozbieżności w ocenie propozycyj so­
wieckich między sferami przemysłowenu ą 
rządowemi. W  każdym jednak razie wiado­
mości niektórych pism francuskich, jakoby 
rząd francuski odrzucił już był propozycje so 
wieckie, są przedwczesne. Quai d‘Orsay zde­
mentowało też te pogłoski; odpowiedzi fran­
cuskiej oczekiwać jednak należy w niedale­
kiej już przyszłęśęi.

Nieporozumienia turecko-ros.
W  odpowiedzi na artykuły Moskiewskiej 

„Prawdy", skierowane przeciwko Turcji, a za

Silne opady sprowadziły w  ostatnich dniach —
jak już donosiliśmy w  telegramach —  wielką kata­
strofę powodzi w catej niemal Europie środkowej.

W  ANGLJI.
Ze wszystkich stron imperium brytyjskiego, a 

przedewszystkiem z nad doliny Tamizy • z hrab­
stwa Chesihure nadchodzą wiadomości o wylewach 
i powodzi. Stan wody na Tamizie podnosi się c»raz 
bardziej. W  wielu miejscach rzeka wylata.

Zbiory są prawie w ied z ie  zniszczone. Gwałtow­
na burza z gradem szalała wczoraj w Ouilfiord (Sur- 
rey).

WE WŁOSZECH,
Wskutek gwałtownych burz i ulownyji deszczów 

rzeka Męhebo przepływająca przez miasto Sondrio, 
wezbrał znacznie niszcząc 150 metrów tamy w cen­
trum miasta. Znany pałac w  Sondrio i inne gmachy 
zostały pow ażnii uszkodzone. Rzeka Adda wystąpi­
ła z brzegów, unosząc most Cosslo Traona i ni­
szcząc uprawne pola. Jedna ofiara w  ludziach.

Strumień Masńio wystąpi! również z brzegów, ni­
szcząc szosę 1 drogę kolejową. W  okolicy Bergamo

Na popołudniowej czarnej siedziałem przed Kil- ^ 
ku dniami w kawiarni „Ziemiańskiej'', z kolegą z ,  
ław y  szkolnej, a potem towarzyszem z „Życia" E 
stowarzyszenia postępowej młodzieży żydowskiej, 
dziś kupcem hurtownym i naturalnie — doktorem 
praw.

Zapytał mnie o teatr żydowski
—  Zaangażowaliście wielkiego Morewskiego na 

reżysera'?
—  Tak.
—  To ślicznie. A  jaki jest zespół?
—  Z członków dawnej trupy wileńskiej, Wiktu, . 

Azazelu...
.—  T o  wspaniale. Teatr w . wielkim stylu! A le * 

len budynek przy Bocheńskiej, len budynek...
—  Odnowiliśmy gruntownie. Fotele na widowni » 

wentylacja, oświetlenie, ogrzewanie... ł
—  To mało-, wszystko mało; że leż społeczeń- a 

stwo nasze nie może się zdobyć na budowę w ła  ̂
srego teatru!... L

—  Mój kochany. Dotąd nie wymyślono jeszcze 
sposobu budowania teatru bez pieniędzy.

—  Ale gdyby rozpocząć działalność, urosz do 1 
grosza...

—  A  propos. W ydział teatru upoważnił mule do l 
zwerbowania ciebie na człornra założyciela z 
wkładką 100 zł. Jt

—  Mnie? . •
—  Ciebie. No, daj zresztą tytko 50 zł. jako czło­

nek wspierający. Nie musisz dziś wpłacić,, wy 
starczy, jeśli zadeklarujesz...

—  Już zadeklarować!? Tak prędko? Pozwól, 
że się kilka dni namyślę...

Namyśla się dotąd. Ale teatr będzie grał Na  
Bocheńskiej. Eppur si muoye... Korea. jj

rzucające burżuazji tureckiej ucisk robotni- j 
ków i twierdzące, że w Turcji istnieje walka f 
klasowa i dążenie do stworzenia organizacji j 
boiszewekiej, półurzędowy „Milleiett" żarnie- | 
ścił artykuł wstępny p. t. „Turcja i  1 omu- 
iiizm“ pióra Machmud-Beja, członka parła- I 
mentu i bliskiego przyjaciela Keiuala Paszy 1 
Autor zaznacza, że wystąpienie urzędowego  ̂
organu sowietów „Prawdy", wywarło nadzwy , 
czaj przykre wrażenie w społeczeństwie turec , 
kiem. Machmud-Bej podkreśla dalej, że anj 
stosunki socjalne, ani zwyczaje, ani tradycje 
ani usposobienie Turków nie może pogodzić ' 
się z systemem komunistycznym. Dalej Mach 1 

mud-Bej pisze, że na podstawie informacyj, ( 
jak europejskich tak też i losyjskich opinia | 
turecka jest doskonale poinformowana co 9 »  y 
przesilenia, które przeżywa obecnie Rosja, nę j 
dzy szerokich warstw ludowych, waśni w  śa- j 
mem środowisku kierujących czynników ko- t 
munistycznych i że Europa cała jest zdeeydp 
wana zwalczać politycznie i ekonomicznie So 
wiety. Na zakończenie autor podnosi z nici ■ 
śkięm, że do utrzymania dobrych stosunków 
między narodami przyczynia się nietylko dy­
plomacja, lecz i prasa, zaś „Prawda", otwie­
rając swe szpalty dla artykułów kłamliwych, 
zapomniała o swym obowiązku. („Orient").

w ludziach.
4 osoby padły ofiarą powodzi

W SZWAJCARJ*
Powódź dokonuje w  dalszym ciągu drzljła zai- ' 

szczenią na wielkich przestrzeniach kraju. Dcoga Iro 
lejowa pomiędzy Pruns a Tavanasa w  kantonie OH- ' 
sons została w  wielu miejscach zniszczona tak że 
musiano przerwać komunikację kolejową.

U wejścia do miasteczka Prnns woda uniosła Mzy 
domy. WyJew zniszczył kościół i liczne domy w Rln 
keflberg. Pomiędzy Pruns a Tavanasa pociąg ciągnio 1 

ny przez lokomotywę elektryczną i łakomo.ywę pa 
rową zestał tak ze wszystkich sthon otoczony woda I 
iż podróżni jadący pociągiem musieli dalszą drogę 
odbywać pieszo w  wodzie.

W  Samascona całkowitemu prawie zniszczeniu ut* 
legła ochronka dla dzieci. Droga wiodąca do Luchłw 
Oier jest przerwana wskutek zerwania trzech Ił flA 
Stów. Pomiędzy Siaza a Acąuarossa dr<x_a kóWbu ■ 
została zniszczona na przestrzeni 300 rh. Przerwali a 
jest wszelka komunikacja telefoniczna i telegrafie*, 
na. W  Waltenburg 10 osób padło ofiarą powodlł.

■ % I

Ha ^©ryjcrtcie © ontycznym

... I - -M  rwr „  j, M, ,, —  w

Katastrofalna pow ódi w kilku kraiach Europy
Dalsza ofiary
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kalejdoskopie prasy
„Teoria" prawicy o przyczynach niepowodzeń pożyczkowych. —  Żyjemy wśród ścian szkla­
nych. — Nie wolnoć Tomku w  swoim domkn! —  Chadecy, a jednak maja racie! —  Co innego 
rozpocząć dyskusję, a co innego rozwiazac kwestję — Granice musza otrzymać inny cha­

rakter.

W sprawie rokowań pożyczkowych, klóre 
w e śr^dę wieczorem zostały przerwane — a o 
których dalszym przebiegi' donosimy na inmem 
miejscu dzisiejszego numeru —  zajęła prasa 
sympatyzująca z rządem stanowisko aprobują­
ce posunięcia rządowe. Stanowisko prasy obo­
zu przeciwnego odzwierciedila natomiast nastę 
pujący pogiąd „Polonji“ :

Przyczyny niepowodzenia rządu naszego, zda 
neem na&zem, leżą w  dziedzinie stosunków we­
wnętrznych Jeśli bankierzy amerykańscy dy­
ktowali tak wygórowane warunki, jak donosi o 
tern komun kat urzędowy, to widoczr.’e każą so 
bie płacić za ryzyko, jakiem Jest dla nich obec­
ne angażowanie się finansowe w  Polsce, przy 
stosunkach, w  których mają do czynienia tylko 
2 Rządem, a nie wiedzą, jaka jest prawdziwa 
opatia społeczeństwa. O opinjt tej nie mogą do­
wiedzieć się ani z prasy, która jest pozbawiona 
wolności wypowiadania się. and ze stanowiska 
ciał ustawodawczych, które również u nas ska 
zane są do roli milczącej.
O „Polsce i opinii zagranicznej" pisze w 

JKorjerze Warszawskim" p. sen. Koskowski ata 
kojąc, drogą niejako okrężną, dzisiejszy rząd. 
Na końcu zauważa jednak autor —  miimowoli 
—  nader słusznie:

Jak każdy kraj w czasach dzisiejszych, tak sa 
tac i Potska żyje, pracuje, rozwija się, błądzi, 
fsrarentoje wśród ścian szklanych. Nic się nie 
okrywa przed oczami obcemd —  nic. Stosunki 
wewnętrzne w  każdem państwie śledzone są 
przez tysiące oczu. Ich epizody poszczególne 
notowane są skrzętnie, tak jak n,p. sprawa gen. 
Zagórskiego.

...Żadna propaganda sztuczna nie zaszkodzi 
a la lootgue państwu, ani mu nie pomoże wbrew  
la*'om, kontrolowanym przez prasę, dyploma­
cję. ekonomistów i pros.ych turystów. „Wol- 
aoć Tomku w swoim domku", jest przysłowiem 
anachronicznem, niapirawdziwem, paraf jań-

sklcm.
ŻTńiżony do endecji p. senator pisze to w  o-* 

branie własnej —  dla odparcia zarzutów prasy 
usadowej, jakoby endecja swą polemiką praso 
twą dyskredytowała państwo. Niemniej atoli 
ma p. Koskowski w  zasadzie, rację. Tylko — 
dlaczego dopiero dziś endecy zmądrzeli? Da­
wniej oni to samo zarzucali prasie żydowskiej, 
co się dzisiaj im zarzuca 

Chadecki, atoli poniekąd fiilorządowy (i to 
istnieje!) poznański „Nowy Kur jer" staje w  o- 

mśe zarządzenia mim. Dobruckicgo, wprowa 
,tkającego język ukraiński do szkół Wsch, Ma- 
łopofefci:

Czy to będzie korzyścią dla Rusinów a krzy­
wdą i szkodą dla potekości?

Nałoży stanowczo temu zaprzeczyć. 
Wprowadzenie nauki rusińsldago języka w  

srimłaeh polskich niie ma na celu 1 ni.e może 
jrteć w skutku popierania Rusinów, a szkodze­
nia polskości, ale wręcz coś innego. Przez to,

Groźna epidemia paraliżu dziecięcego
Specjalista warszawski o chorobie Heine— Hedlna.

Znany warszawski lekarz dziecięcy i dyrektor 
uniwersyteckiej kliniki dziecięcej, prof. Dr. M. M ł­

awie, udzielił iednetnu z pism stołecznych kilku 
cennych wyjaśnień w sprawie szerzącej się obecnie 
zagranicą, zwłaszcza w Rumunii, choroby paraliżu, 
zwanej chorobą Heine-Medina.

—  Co pan profesoT sądzi o nowej chorobie dzie­
cięcej, zwanej rumuńską?

—  Przedewszystkiem musze stwierdzić, że nie 
-t to choroba nowa. Już Heine w  roku 1843 opi- 
ł kilka przypadków tej choroby. W  roku , 1843

twierdzono 10 przypadków w  okolicy Colma.ru w  
Izacji. W  roku 1881 spostrzeżono kilkanaście no- 
ych przypadków w Szwecji i Norwegii. W  1885 
okolicach Lyonu. Odtąd przypadki te występują 

~az częściej, zwłaszcza w  Szwecji i Norwegii. W  
wecji chorobę tę opisał profesor Medtn —  stąd 

ej nazwa choroba Heine-Medina. W  ostatnich dzie 
ęctoleciach epidemje występują coraz częściej. W  

gu 5-ciu lat zeszłego stulecia w samej Szwecji 
notowano 1.155 przypadków. Ze Szwecji choroba 

rzemiosła się dc całej Europy, aczkolwiek nie wy­
typowała tu tak często. Natomiast w  Ameryce wy­

buchła oma w  1907 r. z niezwykłą silą kiedy w  sa­
mym Nowym Jorku zanotowano 2.500 przypadków. 
W  1908 r. stwierdzono tamże nowych 1.200 przy­
padków. Od tej chwili notujemy znowu małe epide­
mje we wszystkich krajach i większych miastach 
Europy i Ameryki. Podobnie, jak każda epidemia, 
tak i epidemja choroby Heine-Medina ulega od 
czasu do czasu nasileniu. Obecna epidemja zdaie siię 
zapowiadać bardzo poważnie.

—  Jakie są objawy wymienionej choroby?
—  Pierwsze objawy wprowadzają w  błąd oto­

czenie i lekarza. Choroba rozpoczyna się, jak wiele 
innych, gorączką, czasem bólem gardła, niekiedy 
biegunką. Dopiero po paru dniach występuje pora»- 
żenie jednej lub kilku kończyn. Dziecko przestaje 
władać nóżką jedną, lub drugą, jedna lub drugą rą­
czką. Od czasu do czasu zdarzają się też porażenia 
i innych nerwów. Po kilku lub kilkunastu dniach go 
rączka spada. W  widu przypadkach dziecko odzy­
skuje władzę w  części porażonych kończyn. W  in­
nych znów przypadkach porażenie pozostaje na całe 
życie. W  tych razach, gdy zostaje porażony nerw 
bardzo ważnego narządu np. przepony brzusznej

że dzieci polskie w polskiej szkole muszą się 
uczyć rusińskiego języka, nie „wydaje się ich 
na łup Rusinom", ale daje się Polakom w  rękę 
narzędzie gospodarcze. Ludności rusrńskiej 
należy ignorować sposobem strusim, podoi 
jak to robili z nami Niemcy.

Autor, idąc konsekwentnie po tej lłnji, dotna 
gr się też większego uwzględnienia języka nie 
nńec;K,ego w  szkołach polskich na kresach za­
chodnich.

Żyjemy w  sąsiedztwie Niemców, upra/wiamy 
z nimi wymianę towarów w  takim stopniu, jak 
z żadnym innym narodem. Wiedza niemiecka w 
dziale przyrodniczym i technicznym jest pierw­
szorzędna, częściowo dominująca. Gzy roztrop­
nie jest zamykać wrota przed takiemi walora­
mi obcemi? Czy jest mądrze straszyć naród 
manjakiem zniemczenia dziieci polskich?

Przeciwnie, Owszem należy żądać od mini­
sterstwa oświaty, ażeby w  dzielnicach zachod­
nich traktowano naukę niemieckiego języka po­
ważniej niż dotąd.

Będzie to w  pierwszym rzędzie z korzyścią 
dla nas —  Polaków.

„Naprzód" zamieszcza ciekawy list pos. Dia 
mamda do niemieckiej socjal-demokiacji w  spra 
wie gTarric polsko-niemieckich:

Towarzysz Loabe, którego bardzo lubię do 
którego jestem bardzo przywiązany i którego 
wysoce poważam, ogłosił zagranicą enuncjacje, 
z której wynika, że uważa zmianę granic wscho 
dnich Niemiec za konieczną, pragnie jednak jed? 
nocześnie, by ta zmiana nastąpiła w  drodze po- ' 
kołowej. Tow. Loebemn wydaje się, że tern o- ! 
świadczeniem przysłużył sie pokojowi, a ja mam 
wrażenie, że stała się rzecz wręcz przeciwna. 
Jest w  mocy tow. Loobego rozpocząć dyskusjo • 
nad jedną z najtrudniejszych kwestyj, nadać jej 
najwyższą aktualność, sposób rozwiązania jed­
nak tej kwestii usuwa siię w  zupełności z pod je 
go wpływu.

..Dlaczego nic żąda sic oderwania czysto nie­
mieckich terenów, jak Czechy północne też w 

 ̂ dr-odzc pokojowej? Bo dobrze wiecie, żc kwe­
stii tej pokojowo rozwiązać nie można i że jedy 
nie zwycięska wojna mogłaby, przesunąć grani­
ce miernieoko-ćzfaskie. Wschodnie granice Nie­
miec to jest pograniczny teren Polski, zamie­
szkany przez Polaków.

...I ja uważam dzisiejsze stosunki graniczne 
za niemożliwe. Granice muszą otrzymać inny 
charakter inne znaczenie. Granice w  rozumieniu 
dzisiejszem, musiza paść, jak padły granice i mu 
ry miast średniowiecznych. Ten problem moż­
na rozwiązać w  drodze pokojowej. Ale przesu­
nięcie granic na teren innojęzyozny? W  drodze 
pokojowej?

Uważam, że pacyfiści r  ci, którzy z miłości 
dia pokoju rozpoczynają dyskusję o pokojowem 
rozwiązaniu spraw, o których wiedzlt ć powinm 
że posiadają moc płaszczyzn złowrogich tarć —  
czynią źle.

(b )

lub innego narządu odechowego —  chory gM e.
—  Jaki zarazek wywołuje chorobo Heone-Medina?
—  Zarazek nie jest jeszcze w  zupełności znany. 

Natomiast udało się go przeszczepiać od ludzi cho­
rych zwierzętom doświadczalnym. W  danym wypai  
ku małpom. W  tym celu kawałeczek rdzenia czło­
wieka, zmarłego ma tę chorobę rozciera się w misecz 
ce i otrzymaną zawiesinę wstrzykuje się do jamy 
otrzewowej małpom. Po 5 do 20 dniach małpy zacłw  
rowują mniej więcej w  ten sam sposób, jak ladzie

Dalszy ciąg wyjaśnień warszawskiego sp< cjattstK 
podamy w numerze jutrzejszym.

Serum przeciw tężcowi u dzieci
Ostatnie posiedzenie komisji higieny oztecłęccf 

przy Lidze Narodów zajęło się nader aktualną < <4  
sprawą epidemji tężca u dzieci. Obrady komis® L tfł 
Narodów miały przedewszystkiem na celu podjęcie 
kroków w  kierunku lokalizacji epidemii. P ioL  Plr-» 
ouet przedłożył wiJosek stosowania sporządzone­
go przez instytut Pasteura w  Paryżu serum przecW  
tężcowi, jednakże pod pilną kontrolą naukową. Prof. 
Debre zwrócił uwagę na to, że serum instytutu Pa­
steura bardzo trudno dziś dostać, gdyż sporządzane 
jest ono z małp i Modukcja jego jest połączona z 
wielkiemi kosztami. Jeszcze trudniej jest dziś o „sa 
rum rekonwalescencji" pocnodzące z ludzi

Po dłuższej dyskusji przyjęła komisja Mileny 
przy Lidze Narodów uchwale wysłania fachowych 
ekspertów do Rumunii i Saksonii, gdzip tężec szerzy 
się ze szczególną szybkością. Wypracowano rów­
nież szczegółowy pian prac i badań, jakie eksperci' 
ci przeprowadzić maja Sf centrach tężca dzieci.

Program stacyj radiofonicznych
Sobota 1 października.

Kraków. (422 m) 17.15— 18.35. Transmisja z W ar­
szawy. 18.40— 19. Rozmaitości. 19— 19.25. Pogadan 
ka dia rodziców i wychowawców: p. Z. Glińska

, Stachcwa: „Kłamstwo w  życiu dziecka". 19.30—  
19.55. Odczyt pt. ,Przegląd polityki zagranicznej", 
wygł. Dr. J. Reiguła. 20— 20.30 Komunikaty. 20.30. 
Transmisja z Warszawy. 22.30— 23.30. Transmisja 
koncertu z restauracji „Payillon".

Warszawa. (1111 m) 12 i 15. Komunikaty. 17.15 — 
17.45. Audycja dla dzieci. 17.45— 18.35. Koncert. 
19.35—20. Odczyt pt. „Metody oczyszczania wody“_
20.30. Koncert muzyki J. Straussa (wyj. z operetek),
22.30. Muzyka tameczna z „Bristolu".

Poznań (280.4 m) 11. Transmisja z otwarcia wy­
stawy radjowej, 13— 14. Giełda. 17.30. Koncert z ka­
wiarni. 20.30—22. Muzyka taneczna.

Wiedeń. (517,2 m) 31 i 10.15. Koncerty. 19.45. „Der 
Diamant des Geisterkómigs", bajka dramat F Rai- 
munda.

Berlin. (483,9 m) 17— 18.30 i 20.30. Koncerty. 22.30 
— 0.30. Muzyka tameczna.

Hamburg. (394,7 m) 20. „Lumpenmadel" operetka
H. Platena.

Stuttgard. (379.7 m) 15 i 20.15. Koncerty. 21.15. 
Kabaret muzyczno literacki.

Langenberg. (468,8 m) 13.10 i 17.30. Koncerty. 
20.20. Wieczór wesoły.

Nowe szkoły techniczne
OJ nowego rofcu szkolnego ministerstwo oświa­

ty, czyniąc zadość najpilniejszym potrzebom w  
dziale szkolnictwa zawodowego, otw .era następu­
jące szkoły państwowe:

1) W ydziały meljoracyjne w  W iln ie i  w  Poe  ,- 
niu (przy istniejących już tam szkołach), przezna­
czone dla kształcenia personelu technicznego po­
mocniczego dla biur i  przedsiębiorstw meliora­
cyjnych; kandydaci do tych szkół winni wykazać 
się ukończeniem 4 klas szkoły ogólno- kształcącej 
lub 7 klas szkoły powszechnej. Nauka trwa 4 lata.

2) W ydział ceramiczny w  W arszawie, przezna­
czony dla kształcenia kandydatów na majstrów 1 
techników do fabryk i biur ceglarskich i  cerami­
cznych. W ydzia ł ten składa się z  2 cyklów: I-szy; 
obejmujący 3 klasy pięciomiesięcznej nauLi i 6 I  
pół miesięcy praktyki, sposob' kandydatów n. 
majstrów, II-gi, dodatkowy, składa się z  2 klas 
pięciomiesieczmej nauki i praktyki 6 i  pół miesię­
cy i  przygotowuje kandydatów na techników. 
Warunki przyjęcia na ten wydział są takie same^ 
jak na wycLbaly meljoracyjne.

Ministerstwo, otw ierając wydział ceramiczny 
w  porozumieniu z  zainteresowanym przemysłem 
i  mając zapewnienie co do jego poparcia, spodzie­
wa się, że uczelnia ta przyczyn się do podnie­
sienia poziomu wytwórczości w  przemyśle cera­
micznym.

Poza pow\ ższemi szkołami państwowemi mini­
sterstwo udzieliło koncesji na prowadzenie "Zkół 
technicznych prywatnych: garbarsko- chemicznej
w  Radomiu i mechanicznej w  Drohobyczu.



N r 261 vn-\vy n 7 rr\ '\u r" meiDiUln 2 X 1927

Zatrudnienie setek bezrobotnych. — Wzrost sksportu z Palestyny.
Jerozolima. ŻAT. Przeszło 400 bezrobot­

nych chaluców znalazło zatrudnienie na czas 
od 3 do 6  miesięcy przy robolach wodocią 
gowych, które prowadzone są przez. Żydow­
ski Fundusz Narodowy na terenach w Ki- 
szon, Eiuek oraz Judei.

Ppzatem „Keren Kajemeth“ przystąpił do 
budowy 2 rezerwoarów wodnych w kolonjacii 
„Atejroth“ oraz „Kirjatli Anawim“ . Należy 
się (Spodziewać, że w toku tych robót liczba 
zatrUdnwnych bezrobotnych jeszcze znacznie 
wzrośne.

Jerozolima. ŻAT. Mimo kryzysu gospodar

czego i zastoju w przemyśle, eksport wyro­
bów przemysłowych z Palestyny wciąż wzra­
sta. W  drugim kwartale nr. eksportowano 
z Palestyny do Syrji, Egiptu oraz na Cypr 
3.185 ton cementu na sumę 7.867 funtów. Do 
Egiptu odszedł dopiero w czerwcu pierwszy 
transport cementu palestyńskiego. W  tym sa­
mym okresie eksportowano do Syi ji wyroby 
Irykolażowe i poćiczochy na sumę 2.443 fun­
tów, oraz skór na sumę 2.435 funtów.

V. ciągu ostatnich 3 miesięcy eksponowano 
z Palestyny do Syrji i Niemiec 161.873 kg ty­
toniu wartości 30.617 funtów.

Kompromitacja wiedzy na Węrrzecb
Zydozercze „ fe o r je "  rektora uniwersytetu budapeszteński'>go. — Rektor 

oimlesza naukę węgierską. — Minister oświaty solidaryzuje się
z łydołerczą mowa?

Budapeszt. (ŻAT .). W ielkie zaniepokojenie w y ­
wołało wśród ludności żydowskiej na Węgrzech 
przemówienie, wygłoszone przez rektora uniwer­
sytetu budapeszteńskiego, prof. Mehely‘ego pod­
czas inauguracji nowego roku akademickiego. 
Prof. Mehely oświadczył, że odkrył niezawodny 
„środek naukowy '1 dzięki któremu można z całą 
dokładnością odróżnić krew żydowską od krwi lu­
dzi należących do innych ras. Prof. Mehely wywo  
dził, że krew żydowska degeneruje krew innych 
ras. Z małżeństw mieszanych rodzą się zbrodnia­
rze i ludzie małowartościowi. Prof. Mehely do­
maga! sic więc, aby wydano ustawy w  obronie 
czystości szlachetnej rasy madjarskiej itd.

*  *  *

Wiedeń. (Ż A T ' Wiedeńskie pisma liberalne 
zamieszczają szczegółowe sprawozdania z publi­
cznego wystąpienia antysemickiego nowoobrane- 
go rektora uniwersytetu Dudapeszteńskiego i da­
ją  w yraz zdziwieniu, że węgierski minister o-

światy, jako oficjalny przedstawiciel rządu nie 
zaprotestował przeciwko tak jaskrawemu naduży 
waniu katedry uniwersyteckiej dla celów propa­
gandy antysemickiej na Węgrzech.

H r Klebelsberg, piszą te pisma, winien był 
przynajmniej demonstracyjnie opuścić tę uroczy­
stość, aby w  ten sposób podkreślić, że rząd wę­
gierski nie solidaryzuje się z wystąpieniem żydo- 
żerczen' dziekana budapeszteńskiego.

A D W O K A C I W r.C IliD sC Y  PR ZE C IW K O  W PK O  
W A D Z E N IU  ..NUMEKUS CXAUSUS‘‘

Budapeszt. (ŹAT .). Tutejsza Rada Adwokacka 
przeprowadziła wśród swych członków referen­
dum w  sprawie projektu rządowego dotyczącego 
stosowania „numerus elausus1 przy przyjmowa­
niu do adwokatury węgierskiej. Za projektem gło 
sowało zaledwie 7217 adwokatów, natomiast o l­
brzymia większość adwokatów w  liczbie 2077 w y ­
powiedziała się stanowczo przeciwko stosowaniu 
jakichkolwiek ograniczeń.

-o§o-

Dary dla Bibiimeki NEar. 
w Jerozolimie

Sędziwy pisarz hebrajski M. D. Brandstśid- 
ter z Tamowa podarował Bibljolece Narodo­
wej w Jerozolimie rękopis poezyj, pisanych 
w młodości. Z pośród tych poezyj drukowai 
Brandstadter lylko dwa wiersze. Pozatem o- 
fiarował p. BrandsUidter rękopisy wszystkich 
dzieł, które wyszły drukiem.

Prof. Zygmunt Freud przesłał Bibljote- 
ce Narodowej w Jerozolimie nowe wydanie

swoich wszystkich dzieł w 10  tomach.
Naczelny rabin palestyński p. Kuck ofiaro­

wał Bibljolece stary rękopis księgi „Seder o- 
lam1'.

W  Bibljolece narodowej powslał specjalny 
dział poświęcony literaturze sportowej. Dzię­
ki inicjatywie Dra Jarchiego z Nowego Jor­
ku, dział len został ostatnio wydatnie powię­
kszony.

Oddział autografów, znajdujący się pod kie 
rownictwem Dra Abrahama Schwadrona, o-

J. BURLA

P O W IŁ IC
zhebtajakiego przełożył Dr. jerem jaaz Frenkel.

38 Ciąg dalszy.
I to wiedz, Daiud że ten ból i ta radość —  oba są 

prawdziwe, niezależne, i to jest istota życia czło­
wieka na ziemi... mianowicie: przystosować potrze­
by ciała, radość 1 przyjemność, ból i troskę, wznieść 
to wszystko ze stopnia życia ciała na stopień życia 
duszy... to jest -■  Istotny cel życia ludzkiego; ale 
ludzie i obi a przeciwnie, ci, co gonią za życiem po- 
wszedniem, poniżają życie duszy do poziomu życia 
cielesnego... a życie —  ma dwię postacie. Jedni uj­
mują tę postać, Inni — drugą. Podobni- jak pieczęć 
I papier... Dusza jest pieczęcią, a ciało papierem 
Tekst pieczęci trudny odczytać. Jest odwrotny, za- 
wiklany... Aie odbij pieczęć aa papierze, —  a pokażą 
się wyraźne, ładne i prosię litery. Taksamo rzecz 
n d  się z życiom duszy, Ona, dusza, pochodzi od 
PraSwiatła i chce oudałić się, ukryć Się przed tym 
światem. A' to nauką, przelewa życie duszy na 
ccało —  tem i objawi się jej jasność i człowiek zo­
baczy wszystko, jak wyrażse pismo pieczęci na pa­
pierze... Ale ci, co robią przeciwnie, co odmalowuj; 
tekst pieczęci, jik  pismo na oapiorze, —  jacy głupi 
cci są! Nic zobaczą niczego yyraźnie, bo pismo na 
pieczęci jest wykrzywione i złe 1 nigdy jego piękna 
ale zrazumle4ą.. Tek, słowo doję, rzecz ma się —  
|ę het .p rzw U -j i rozwiązanie'. Dlatego kazałem 
ił wystawić łJUńtąfo siebie na ptóbę, a po upiywie 
oto Mbacaymy, e*y „woia Boża w naszych rękach

udała się“.
Przez cały ten czas, dopóki przyjemny głos Ch. 

Chaiima dźv ięczał wśród ciemności, Daud milczał... 
Kiedy Ch. Chajim skończył, dziwił się Daud jakoś 
samemu sobie; dziwił się wszystkiemu, co sam mó­
wił wobec Ch. Chajima i co słyszał od niego —  i 
myślał sobie, że ten długi czas, który tu spędził pod 
gołem niebem w  towarzystwie Ch. Chajima, nie był 
stracony... Moż- to jest dobra godzina? Musi spró­
bować. P-owinien posłuchać Ch. Chajima, boć prze­
cież prosił go o rade, —  a ileż prawdy i słuszności 
jest w  jego dobrych i przyjemnych słowach!

Wobec tego rzekł Daud:
—  Dobrze, Ch. Chajim... Jestem gotów uczynić 

wszystko, jak powiedziałeś. Wszystko uczynię, —  
oby Bóg pomógł... »

—  Utaj w  boga! Oby wszystka dobrze wypadło...
Po krótkiej rozmowie pożegnał się Daud i wrócił

dość późno do domu.*1 * •

Od tego czasu widywano często, jak Ch. Chajim 
razem z Daudem przechadzali się po ulicach dzielni­
cy żydowskie], a każdego piątku przed wieczorem 
chodzili razem, powolnym krokiem I ubrani w  białe 
szaty, przez ciemne zaułki —  ku „KoteJ hamaarawi11. 
Tam, w  kąciku przy górnej stronie Muru, zajmowali 
stałe miejsce, —  także w  dnie powszednie przy róż­
nych sposobnościach tam przychodzili.

Daud przeważnie odwiedzał Ch. Chajima w  jego 
domu, czasami jednak przychodził Ch. Chajilm także 
do domu Dauda. Interesenci szukali często jednego 
w domu. albo w  sklepie drugiego, gdyż wiedziano 
powszechnie o łączącej Ich przyjaźni.

W  tym to czasie narodził się Daudowt jego drugi 
syn, któretru dano imię Eleazar.

trzyma! otl spadkobierców prof. Herma 
Scliapiry, twórcy Keren Kajemetli, zbiór 
stów i fotografij. M. in. znajdują się tanip 
sty Lilienbluma, Mohilewera i Słonimskł!

Zainteresowanie w Pary; 
procesem Schwarzbarta

Zainteresowanie procesem Sehwarzbarta, .'j 
ry rozpocznie się definitywnie w pierw:! 
dzień po świętach Sukoth, 18 października ' 
slaie wzrasta. Termin procesu był już k ilil 
krotnie przesuwany. Rozprawa przeciw I 
Sehwarzbnrlowi miała się odbyć pierwotil 
w  grudniu ub. roku. Wówczas Ukraińcy za 
dali powołania nowych świadków i prof] 
został odłożony do marca. Następnie odroc*] 
no proces do czerwca, a w końcu uslaioT 
termin na 18 października. „Pariser Hajtl 
pisze w związku ze zbliżającym się terrmnel 
procesu: „Nigdy jeszcze nie widziano tak sil 
nego — i zrozumiałego — zainteresowania dl 
sprawy żydowskiej w Paryżu, jak obecni 
przed terminem. Niezliczone listy i zapytani 
dowodzą zaciekawienia wśród ludności żydłl 
wskiej. Śmiało rzec można, iż nieliczna luli 
ność żydowska w Paryżu znajduje się ptl 
znakiem oczekiwania. Dni ciągną się jak ptl 
kolenia, a każdej chwili powstają pylfliUi| 
czy jest coś nowego? 11

Zyd - wybitnyiii... antysemitą!
Wiedeń. (ŹA T .) Na letnisku pod Gratzem zmiail 

znany nowelista i krytyk muzyczny Artur Trtl 
bitsch, który przez długie lata był namiętny! 
rzecznikiem „rasowego '1 nacjonalizmu austrjaokil 
go. Trebltsch sam był Żydem, lecz hołdował nai 
skrajniejszym ideom żydożerczym i w  całym sM  
regu rozpraw „naukowych11 dowodził szł odliV 
ści «'J,psychiki żydowskiej1'. Trebitsch proWad 
też gwałtowną polemikę z wybitnym pisarzetl 
niemieckim Tomaszem Mannom z powodu jeg l 
wystąpień filosemickich. I

Zmarły był utalentowanym pisarzem, a jeg-1 
antysemickie tendencje pozostaną zagadką podoi 
bnie jak teoretyczny rasowy antysemityzm je g l  
wybitnego poprzednika wiedeńskiego Otto W e il  
ningera. Artur Trebitsch zamierzał uijąć sw o jl  
teorje w  system naukowy, lecz śmierć nie pocawol 
lila mu wykonać tych planów.

ODBUDOWA UiNTWEKSYTBTU JB«OZOL.IM«|
SKIEGO. Prace około odbudowy zburzonych 
czasie trzęsienia ziemi gmachów Uniwersyle 
hebrajskiego w  Jerozolimie postępują n«rpi i 
Najsilniej dotknięte z powodu trzęsienia ale 
gmachy, w  klóryon znajdowały się warsztaty, mu 
siały być zburzone, a na miejsce ich postawie 
nowe budowle. Instytut matematyki i  fizyki 
trzymał nowe fundamenty. Istnieje nadzieja, że WI 
ciągu jesieni cała praca zostanie ukończona.

XI.
Rachela była w czasie porodu niebezpiecznie cbo* 

ra i choroba jej trwała przez kilka miesięcy. Do-i 
piero po widu zabiegach i wydatkach, po odpraiwter 
nlu uodiów na grobie Matki —  Racheli, głównie zaś 
po zmienieniu jej Imienia na W ida (żywa! ej. którę 
to imię odtąd nosiła, —  minęło ntobe®p*ęOv"d®two I 
zupełnie wyzdrowiała.

W  ciągu tego czasu przeżyła W ida dziwne do. ed* 
nośnie do stosunku męża do nie; Zauważyła v*eScą 
zmianę, która zasizła w  nim, i usiłowała calem swem  
zachowaniem czuwać nad dobrym duchem, który 
zawitał do je] domu. Potem zaś nastąpiły dni, kiedy, 
mąż jej podobny był do człowieka, grając, go w  kar* 
ty , ktÓTemu twarz to rozjaśnia się 1 promienieje, te 
zasępia się i pochmurnieje... Jednego dnia śmieje się 
i śpiewa, drugiego znów —  usta mu się wyl.r-zyw*a- 
ją, jakby chciał kląć... 1 najpierw przeczuwała, po­
tem  zaś wiedziała na pewno, że to jej życie jest sta­
wką, o którą mąż gra i że ona jest powodem tych 
walk, które niewidocznie stacza się w  jej domu...

W  tych właśnie dniach napisała Wida następujący 
list do matki swej w  Hebronie:

Do mej kochanej ) bardzo drogiej maitki, prze­
bywającej głęboko w  mem sercu, signory Istrk 
de Turdżenian, niech imię jej żyje na wieki.

Ninlejszem zawiadamiam ją, że w  tym tygodHu, 
dzięki Bogu Najwyższemu, odstawiłam Icocha».wgo 
Eleazara. Były u mnie wszystkie ciotki I Bogu dzię­
ki wszystko przeszło dobrze. Był spokojny i zapo­
mniał swoje „źródło11, ale jest trochę słaby i choro­
wity.

Pisałem do niej dwa długie li-.ty — przesłałem !• 
wtedy przez pewnego człowieka i nie mam od tsfsj 
odąpwwdłi —  osy nło otrzymała ich? fidu.
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Miasto w ©«5ś^irifł©| szacie
Kraków, 1 października, 

a powilanie p. Prezydenta Rzeczypospoli- 
Ignacego Mościckiego, przybywającego do 
kowa po raz pierw szy w oficjalnym cha­
brze, gród podwawelski przybrał odświęt- 
wygląd. Domy ulic, któremi przejeżdżać 
ł orszak p. Prezydenta, ozdobiono cho- 

iami o barwach państwa i miasta; w  wie 
oknach wywieszono dywany i festony, a 
tawy licznych sklepów przybrano w  por- 

y  p. Prezydenta, oraz barwne chorągiewki 
ul. Lubicz upodal ul. Pawiej wzniesiono 

rzymich rozmiarów bramę triumfalną, o- 
bioną chorągwiami i zielenią, z napisem 
itaj".

wczesnych godzin rannych panował 
mieście ożywiony ruch. Przy sprzyjającej 
odzie wyruczyły na ulice rzesze młodzieży 
olnej obojga płci, zajmując miejsca w szpa 
ach na ulicach, prowadzących z dworca 
Wawel. Ze zbliżaniem się godz. 9-tej po- 
y  gromadzić się za szpalerami tłumy pu- 
zności dla powitania Dostojnego Gościa

Np kolejowym
bogato przybranym zielenią peronie 

ca kolejowego, obok wejścia do salonu 
yjnego, zebrali się po godz. 8‘30 rano 

iw icielr władz krakowskich z wicewo 
odą Drem Morawskim, prezydentem Rol- 
i  gen. Wróblewskim na czele. M. in. przy- 
prezes gminy żydowskiej Dr Landau w 

arzystwie rabina Kornitzera, którego plę- 
y  strój i  bogaty kołpak sobolowy zwracał 
wszechną uwagę. Zjaw ili się również in 

konsulowie państw zagranicznych, re- 
ją^ych w Krakowie, Wzdłuż peronu u- 

się kompan ja  honorowa 2 0  pp. z cr-
>

Przyjazd p. Prezydenta
Nadejście pociągu specjalnego, wiozącego 

Prezydenta Rzeczypospolitej i Jego świtę, 
ajntił tuż przed godz. 9-tą rano świst sy- 

lokomotyw oraz 2 1  strzałów armatnich, 
chwili wjazdu na dworzec pociągu przy- 
ego w  zieleń i kwiaty, orkiestra odegrała 

państwowy. P. Prezydent wysiadł z uo- 
w towarzystwie wojewody Darowskie- 

oraz członków świty. Wraz z p. Pręży­
łem przybył do Krakowa p. minister o- 

'aty Dr Dóbr uoki. Zapowiedziany przy 
ministra Meysztowicza nie nastąpił.

P. Prezydent przeszedł przed frontem kom- 
»anji honorowej i odebrał raport, poczem p. 
eojewoda przedstawił p. Prezydentowi ze- 
►ranych na dworcu reprezentantów władz i 
nstytucyj,

U wyjścia na plac kolejowy wygłosiła W zru 
izające przemówienie do p. Prezydenta dziew 
pzynka z ochronki na ul. Warszawskiej, wrę- 

ijąc Mu bukiet. P. Prezydent podniósł dzie- 
i ucałował je w czoło.

i Ludność entuzjastycznie wita 
Głowę Państwa

Wśród szpalerów młodzieży i tłumów publi 
rości, wznoszącej gromkie okrzyki na cześc 

rezydenta Rzeczypospolitej i obrzucającej 
wóz p. Prezydenta mnóstwem kwiecia, ru- 

y ł  orszak przez ul. Lubicz i Basztową w stro 
ę Barbakanu. Orszak otwierał powóz prezy- 
enta miasta, za którym jechała banderja 
"rakusów oraz pół szwadronu 8  pułku u ła­

nów. W  powozie, zaprzężonym w  dwie pary 
białych koni i okrytym kwieciem, jechał Pre­
zydent Mościcki w towarzystwie wojewody 
Dnrowskiegc i adiutanta pułk. Zqchorsl<i<=go. 
Za powozem Prezydenta jechali adjutańci i 
drugi pólszwadron ułanów, a dalej minister 
Dobrucki i dyr. Skotnicki, gen. Wróblewski

z pułk. Bolesławiezem i znakomitym powie- 
ściopisarzem Wacławem Sieroszewskim, oz

raz członkowie świty i przedstawiciele władz 
miejscowych.

Powitanie w Barbakanie
W  Barbakanie zebi ali się członkowie B idy 

miejskiej z prezydjum miasta. Towarzystwo 
Strzeleckie, prz*Hstawicielc Fzby handlowej, 
weterani z r. 1tr63 i r?prezentacje cechów ze 
sztandarami. Na g. 1 rji zgromadzone byty 
panie, które obrzuciły p wóz p. Prezydenta 
kwiatami.

Do p. Prezydenta Rzeczypospolitej przemó­
w ił prezydent miasta inż. Rolłe w  następujące 
słowa:

Mowa powitalna prazydenta miasta
Panie Prezydencie Rzeczpospolitej!
Odwiecznym tradycyjnym zwyczajem zbiera się 

przedstawicielstwo mieszczaństwa starego P ia­
stowego i Jagiellonów Grodu u bram miasta, by 
powitać Cię Dostojmy Panie.

Wstępujesz w  te mury nie jako gość. lecz jako 
nasz W łodarz, witać Cię też będziemy nie z cie­
kawością, jak się witało obcych nam duchom, 
wyiokiem historji chwilowo z nami związanych 
lecz z gorącem umiłowaniem, naszego, kość z na­
szej kości, krew z krwi. To też, gdy przez ulice 
naszego miasta przejeżdżać będziesz, chylić s;ę 
pod ]’w c  stopy będą gorące nasze serca.

Przekonany jestem, że sercem swetn na usługi 
Ojczyzny oddanem odczujesz, iż Cię te sędziwe 
mury radośnie witają, tern radośniej, żes w  śrie 
półtora wiekowym pogrążony patrjarchalnv W a ­
wel Swą wielkoduszną decyzją życiem ożywił.

W ita j nam Miły Gospodynie! Z czcią radosny 
okrzyk wznosimy.

Prezydent Rzeczypospolitej niech żyje!
O krzyk  prezydenta m iasta, zebrani z zapa  

leni pow tórzyli, poczem orlde u a  ntlodzicry  
rękodzielniczej odegrała hym n  pań .dwu wy. f -  
W o je w o d a  D arow sk i przedstaw ił Dostojnem u j  

G ościow i w iceprezydentów  inż. Saiego, D ra  
W ie lgu sa , Ostrowskiego i D ra  Schneidra, oraz 
p rezyd ja  zebranych organ izacy j, poczem

wśród niepizerwanych okrzyków licznie ze-* 
branej na uiicach publiczności na cześć pu 
Prezydenta, orszak ruszył ul. Florjańską, Ryn­
kiem gł., ul. Grodzką i  pl. Bernardyńskim u  
Wawel. ą.' J*: .ł

W  K a ta d ru  na Wawalu
U wejścia do Katedry wawelskiej' powilJdC 

p. Prezydenta ks. Metropolita Sapieha wraz 
kapitułą katedralną; równocześnie rozległy 

się na powitanie Dostojnego Gościa spiżowe 
dźwięki Zygmunta. Prezydent Rzeczypospoli­
tej zajął miejsce na specjalnym tronie przed 
wielkim ołtarzem i wysłuchał „Te Deum“ , od 
śpiew anego przez chór cery!fański. Następnie  
k . M ctr.poh ta  wygłosi! Ja y. 1 rezydenta prze 
nićwicnje, które z:tic r< z.yl sh.\vau:!:

^Składając hołd majestatowi RezczypospoliteJ, 
reprezentowanemu w  Twojej osobie. Dostojny Pa  
nie Prezydencie zasyłam modły do Pana Zastępów  
byśmy byli godni przodków naszych i byśmy i ie 
zmarnowali dziedzictwa przez nich nam pozosta- 
wionego‘‘.

Po  przem ów ien iu  katedra rozbrzm iała dźw ię  
kam i hym nu  „Boże C 'ś  P o k k ę ", odśp iew ane­
go przez zebranych.

Z  katedry p. Prezydent udał się powozem
na dziedziniec Z a irk  : ki ó ;■■■.•. gd-.-ie
przeszedł przed frontem  kom Danji honorow ej, 
j.*ięzeJ«(’ t.odąży. ku głównemu w ejśc iu  zam ko  
a em u; tu pow itał Go kierów  ni - robót restau- 

iuych na W a w e lu  rektor Szyszko-Bohusz  
i kustosz zhuuów  w aw elsk ich  D r  M orelcwski, 
v . i - o .  Pi-c-z.vdł-r-tn do koronat na 
I-szem  piętrze, przeznaczonych na m ieszkanie  

i j»u po (jff.ścia. G d rzw i, p row adzących  
do kom nat p. Prezydenta ob ję ła  służbę w arta  
bwjkut-wf! 8 pu łku  ułanów ...

.TEłI hołdowniczy w Se li Tronowej 
Zamku królewskiego

Tymczasem w przepięknej Sab ' Poselskiej 
Zamku królewskiego na 2-giem piętrze, zwanej 
„Tronową", wzgl. ,,pod głowami", poczęli się 
zbierać przedstawiciele miast województwa kra 
kowskiego, celem wzięcia udziału w akcie hoł 
downiczym, oraz reprezentanci wradz rządo­
wych i wojskowych, duchowieństwa wszyst­
kich wyznań, Akademii Umiejętności, w yż­
szych uczelni, Izby handlów o-przemysłowej, 
Izby notarialnej, Iziby adwokackiej. Izby lekar­
skiej, Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich, 
Izby rękodzielniczej. Izby budowniczych, Kon­
gregacji kupieckiej, Krakowskiego Stowarzy­
szenia Kupców (prezes Schechter i wiceprezes 
Neuman) Stowarzyszenia rękodzielników ży ­
dowskich (prezes Steinberg), Związku Przemy­
słowców., Związku Ziemian. Tow. „Sokół", 
związków: strzeleckiego, legionistów i inwali­
dów itd.

Wspaniała Sala Poselska, pamiętająca przy­
jęcia królewskie po sejmach koronacyjnych o- 
raz audiencje postów zagranicznych składają­
cych hołd królom polskim, czyni imponujące 
wrażenie. Oblana z trzech stron św iatłem 
dziennam, które w całej okazałości odsłania 
przepych bogatych arrasów, rozwieszonych 
na ścianach, pięknych foteli i świeczników, a 
nadewszystko stropu, w  którego kasetonach u 
mieszczono charakterystyczne głow y (stąd na 
zwa: „Pod Głowami"), częściowo rewindyko­
wane. a częściowo uzupełnione ręką prof. Du­
nikowskiego, a przedewszystkiem twarze kil­
kunastu współczesnych nam Krakowian. Jedy­
ną wolną od okien ścianę sali zajmuje olbrzym; 
arras z XV. wieku, przedstawiający tryptyk

biblijny „Adam i Ewa".
W  sali tej z uderzeniem godz. 1 1 -tej zjawił 

się p. Prezydent Rzeczypospolitej w towarzy­
stwie wojewody Dairowskiego i w otoczeniu 
świty, a stanąwszy opodal fotelu tronowego, 
wysłuchał następującego przemówienia prezy 
denta m. Rollego, wygłoszonego w imieniu 
związku miast województwa krakowskiego:

Petycja miast województwa 
krakowskiego

Dostojny Panie Prezydencie!
My reprezentanci miast województwa krakow­

skiego składamy Ci Panie Prezydencie hołd, za­
pewnienie lojalności, poszanowania prawa i  
współpracy w  tworzeniu dobra, rozwoju i potęgi 
Państwa, Stanowimy już dziś znaczny liczbowo 
odłam ludności Państwa, a postępujący rozw oj 
wypadków raczej przesuwać bedzie ku nam sto­
sunek ludności w iejskiej do miejskiej.

Państwo nasze jest rolniczem i ustrój rolnictwa 
odpowiadający potrzebom Państwa i  jego  i oz w o ­
jow i jest główną troską Rządu, i.ozumiemy to i  
nie negujemy faktom. Lecz słusznem życzeniem 
naszem, jest, by równą troską otoczone były m ia­
sta i ich potrzeby.

Między wsią i miastem antagonizmów w  głąb. 
sięga jacy cli nią ma, owszem w  naszem państwie 
n iasta z natury rzeczy muszą „w ą politykę Kie­
rować pod kątem interesów rolnictwa. One służyć 
muszą rolnictwu gospodarczo i intelektualnie. 
Niestety jednak miasia zadania na nich ciążącego 
spełnić nie mogą, przechodzą bowiem ciężkie prze 
silenie gospodarcze. Praca ustawodawcza w dzie­
dzinie podatkowej «zła w  tym kieiunku. aby cię­
żary przesunąć ni miu. U na produkcję przemy-
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•Iową i pośrednictwo 
•podarczcgo odbija ę 
miast, nic pozwala li­
cznych, hamuje rozwó :
Roziewniej i w  żywsz.. 
życie społeczne niieszkH 
wojnie postawiło zarząd | 
sumy nowych zagadnień' 
bania nasze pod wzgimU .1 
dla wzajemnej wymiany s|  
gow ej jest w  sianie Ińpiuk 
ka społeczna, troska o 
w yżyw ien ie luaności to są 
sto dopiero chwila obecna 
oczy. W reszcie ważna spr 1 
żnych dziedzin od gospodami 
do etycznej to sprawa budowi

W  gm bycL rysach rzuciłenł 
zadań miasta.

Dla spełnienia ich mają mi.J 
wództwa dość sił intelektualny) 
du W  warunkach niekiedy baij 
czujnem okiem zaborcy wytwór 
szkołę działaczy samorządowy

Przez spełnienie pilnego z a j  
nowoczesnych ustaw samorządt 
pracy wciągną szeregi sił św ie ;' 
lowanie komunalnego ustawoda\l 
go  i dania samorządom wydatny 
du, przez ożywienie rękodzieła i 
leniem kredytem i zamówienia! 
przez ożywienie handlu stworzy 
rozwoju miast i umożliwi pełny rt 
darczy miast i wsi. stwarzając hnrml 
pracę tam, gdzie jeszcze snują się cl 
ralnych antagonizmów. Przedstawia! 
ne postulaty miast proszę imieniem zł

AkademiiUlllic,
P o  niespełna godzinnym wypoczynku 

p. Prezydent Rzeczypospolitej w  powoził 
pJ Bernardyński, Grodzką, Podaunnsf 
szewskiego, W iślną P.vnkiem C-i £> na 
kowską do gmachu Akademii Umie jetl 
wielkiej''soli Akademji zebrali się prze.iil 
le Świnia nauki, oraz reprezentanci wład* ' 
wieństwa, wuji knwośei.

Prezes Akademjj prof. Rozwadowski 
p. Prezydeula u wrót. poezeir. wprowadzi 
stojnego Gościa do głównej1 sali. Zebrani p 1 
Pi z  miejsoL p. Prezydent z a j ą ł  miejsce na 
naprzeciw trybuny ' wysłuchał przemów* 
proł. Rozwadowskiego, który powitał Głow  
siwa w  imieniu polskiego świnią naukowe! 

Po wzniesieniu przez prol'. Dyboskiego okrzy 1 
na cześć p. Prezydenta, klóry zebrani z zap.iłeil 
powtórzyli, p. Prezydent udał się do gabinet! 
prezesa Akademji, gdzie odbył krótkie cercł

Diziś, w sobotę, w  drugim dniu pobytu w Krako­
wie p. Prezydent Rzeczypospolitej uda się o godzi­
nie 9-tej rano z Wawelu ulicami Bernardyńską, 
Grodzką do kościoła Mariackiego. Stąd. uda się 
p. Prezydent na zwiedzenie Zboru ewangelicki ego 
przy ul. Grodzkiej, poczetn ulicami: Grodzka, Stra- 
doun, Krakowską, Skaleczną na Skałkę, celem zwie 
dzania grobów zasłużonych.

Ze Skałki uda się p. Prezydent na zwiedzenie 
Starej Bóżnicy ulicami: Skałeozna, Krakowska,
Józefa, Szeroka — Bożnica, skąd ulicami: Szeroka. 
Krakowska, S trądom, pl. Bernardyński powróci na 
Wawel.

Po wypoczynku udaje się powozem Prezydent 
Rzeczypospolifej ulicami: plac Bernardyński, Grodz 
■ka koło Plant, Straszewskiego, Smoleńsk, Retoryka. 
Wolska, Aleja 3-go Maja, Błonia na rewię załóg' 
krakowski i hołd dzieci krakowskich na bło­
niach. (Godli 10.30 w południe). Po drodze w Aleii 
3-go Maja zatrzyma siię p. Prezydent przy Olean­
drach, gdzie przyjmie hołd Związku Legionistów, 
Strzeleckiego i Inwalidów i gdzie nastąpi wręczenie 
Mu symbolicznego krzyża I egiomów.

Na wypadek niepogody i odpadnięcia wskutek te 
go rewii p. Prezydent zwiedzi Muzeum Narodowe 
j Mii* um Ks. Czartoryskich.

Z Błoń o godz. 1 w  południe p. Prezydent uda się 
ulicami: . Maja, Wolską, Retoryka, Powiśle, Pod­
zamcze, Grodzka, Plac Bernardyński na W awel na 
wypoczynek.

O godz. 1,30 z Zamku Królewskiego p. p rezyden? 
flda stę do Strzelnicy przy ul. Lubicz na śniadanie 
w y li ię Przez mieszczaństwo krakowskie i przele­
j ą  ulicami: pi. Bernardyński Grodzka F-.-ib.nmc/.e 
Straszewskiego, Podwale, Dunajewskiego, Baszto­
wa, UWca,

Janie Prezydencie pozwolił złożyć je w Twe  
iż mocnera przeświadczeniejn, że znaczenie
l.eniasz, a wielkim Swym rozumem, głęboką 
|i i wytrawnem doświadczeniem ująwszy te 

zagadnienia bytu naszego Państwa ku po- 
lemu je rozwiązaniu powiedziesz.

Itępnic przem ów ił imieniem sam orządów  
{■owych m arszałek Skrzyński, składając  
najwyższem u Dostojnikowi Państw a, 
(przemówieniacli p Prezydent zapoznał 

eprezentantami miast w o jew ód ztw a , od  
|t przyjął akt hołdowniczy.

Audiencje
|rótki-ej chwili p. Prezydent witał się z ze 
, i rfa sali poselskiej na zbiorową audjen- 
ędstawieielami duchowieńsl wa, władz i

j-yj.
{Prezydent dziękuję gminie 
[łydovfskiej za świecznik
apoznanu się z przedstawicielam i gminy  
Ikiej prezydentem  Dr. Landauem , w ice- 
feritami Dr. Tischowitzem  i senatorem  
f-erem, o raz  rabinem Kornitzerem, p. 
int Rzeczypospolitej podziękow ał gmi- 
rwskiej za świecznik, d arow any  W a w e  
tkazji przyjazdu p. Prezydenta, p rzy- 
[yraził się. że św iecznik jest śliczny. 
|ńcu zbiorow ej audiencji, w  czasie któ- 

ezydent zaszczycił dłuższą rozm ow ą  
• ■id osób. znanych mu osobiście, delega  
zku legionistów  z Zakopanego w ręczy  

lezydentow i stalow ą ciupagę. Audjen- 
|a do godz. 11.30.

ta Uniwersytecie
tui, poczem zwiedził archeologiczne zbio- 

aji i podpisał się w  księdze pamiątko-

J:g uroczystości Akademji Umiejętności, 
!>\vany był przez radjo.

|ia uroczystość odbyła się o godz. 4.30 po- 
I w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego, w  o- 
Se-tiatu akademickiego, grona profeso.rskic- 

iJsfawicieli władz i młodzieży akademickiej, 
{rezydenta przemówi! rektor U. J. prof. Mar- 

składając Dostojnemu Gościowi holu imię 
.starej wszechnicy.
nie p. Prezyden: z\v!cdgył zakłady uniwer- 
’ a w  szczególności Bibljotekę Jagielońską 
,'.c się żywo potrzebami wszechnicy.

■g wieczornych uroczystości, związanych z 
p. Prezydenta w  Krakowie, podajemy na

»j.

dz. 3 p. Prezydent powioci na Wawei. 
lodz. 5-tej odbędzie się uroczyste powitanie 
Jen ta w  Izbie rękodzielniczej przy ul. Andrze 

ja Wotockiego. Z Izby rękodzielniczej Prezydent uda 
się do Izby handlowej i przemysłowej na uroczyste 
posiedzenie ulicami: Andrzeja Potockiego, Lubicz, 
Basztowa, Długa. O godz. 6.30 nastąpi powrót na 
Waweł.

Od godz. 8 do 11 w nocy odbędzie się raut na 
Zamku królewskim wydany dla obywatelstwa kra­
kowskiego przez p. T ezydenta Rzeczypospolite!.

Dnia 2 bm. o godz. 8.30 rano Prezydent Rzeczy­
pospolite! odiedzie do Katowic.

KTO P R ZY J E C H A Ł  Z  PR E ZY D E N T E M  RZE­
C ZYPO SPO LITE J  DO K R A K O W A?

Prócz ministra Dobruckiego z Prezydentem Rze 
czypospolitei Mościckim zjechali do Krakowa dyr 
kancelarji cywilnej Dz.ięciołowski i jego zastęp­
ca Markowski, zastępca szefa kancelarji wojsko­
wej mjr Fryda D r Skowroński, mjr. Meyer, adiu­
tant Prezydenta, rotm. Jurgelewicz i kap. Nagór- 
ny, szef dep Kultury i sztuki Skotnicki.

POWIT.ti.NJE P  P R E Z Y D E N T A  W  SZCZAK O ­
W E J  I T R Z E B IN I

W yjazd p. Prezydenta do Krakowa i na Góray 
Śląsk nastąpił we czwai tek popołudniu ze Spały, 
skąd w otoczeniu członków domu cywilnego i 
wojskowego odjechał samochodem do Piotrkowa  
W  Piotrkowie oczekiwał pociąg specjalny, któ­
rym przyjechał minister W . R. i O. P. Dobrucki 
i dyrektor departamentu kultury i sztuki w  M. W7. 
R. i O. P. p. Skotnicki. W  Piotrkowie i Często­
chowie witali p P re z i  lcnta przedstawiciele miei 
lS po w v oh władz i lU:mv publiczności.

W  podróży swej do Krakowa p. Prezydent

Rzeczpospolitej przybył we czwartek o godz. 23 
do Szczakowej, gdzie według programu zatrzymali 
się na noc. Specjalny pociąg, którym jechał p, I 
Prezydent, odstawiono na tor boczny. Odjazd z e l  
Szczakowej nastąpił w piątek rano o godz. 7ó0.1 
Na powitanie G łowy  Państwa przybył do Szcza­
kowe j w o jew oda  krakowski p. Darowski, z preze- 
zem dyrekcji ko le jowej inż. Barwiezeiu, Którzy I 
wsied li do pociągu p. Pre/.ydfcriL'. tov\ szącl 
mu w  dalszej drodze. Na peronie dworca pięknie! 
umajonego zie lenią i udekorowanego f lagami I 
barwach państwowych, ustawiła się i iz ia twal 
szkolna, kolejarze z, orkiestrą oraz okoliczni mie­
szkańcy. W  chwili ukazania się p. Prezydenta z\ 
okna wagonu orkiestra odegrała hymn, a mło-1 
dzież szkolna wznosząc gromkie okrzyki na cześć ] 
p Prezydenta obrzuciła wagon kwiatami. P. P r e - ' 
zydent podziękował za serdeczne powitanie, po- j 
czem pociąg wśród dźwięków marszu odjechał W  i 
dalszą drogę, zatrzymując się na 2-mmutow* po­
stój w  Trzebini, gdzie również zebrała się dzia­
twa szkół powszechnych, straż ogniowa z orkie­
strą oraz liczna publiczność. I  tu ozdobiono pe­
ron girlandami i chorągiewkami. Gdy pociąg w je ­
chał na stację, orkiestra odegrała hymn państwo­
wy, a z pośród zebranych w yrw a ł się potężny o- 
krzyk na cześć p. Prezydenta. Gromadka dziew 
cząt zbliżyła się do wagonu p. Prezydenta, ofiaro­
wując mu kilka pięknych wiązanek. P. Prezydent71 
wzruszony gorącem powitaniem podziękował ser­
decznie. W śród entuzjastycznych okrzyków po­
ciąg ruszył w  stronę Krakowa. i

NADESŁANE.
Ze rubryką tą redakc ja  nla odpow ladi

Lekarz chorób wewnętrznych

Dr. Chaim Hilfstein
po wrócił

ul. Dietlowska L. 83. —  Tel. 1373.

S p e c ja lis ta  c h o r6 b  sk ó rn y c h  l w en e ry czn ych

Dr. D. GOLDSTEIN
powróci!

i ordynuje p rz y  u l. M ik o ła js k ie j  L. •
od godz. 10— 1 przedpoł. i od 3—6 popoł. 

TELEFON 4776.

Dr. Bernard Grunhut
powrócił

i ordynuje w  chorobach wewnętrznych 

Kraków, 3ie!iowska 4E —  Tel. 1304

2427

i ot. ioh menu
powrócił

Kraków, Rynek gł. 30 -  Tel. 4763.

w  Krakowie, Sunna 2. Tel. 3343 
2171er POWROCML

PODZIĘKOWANIE.
WPanu Drowi MAURYCEMU SUESSEROWI,

lekarzowi chorób wewnętrznych, za staranne 1 bez­
interesowne wyleczenie mnie z nader ciężkiej cho­
roby wewnętrznej, składam tą drogą najserdeczniej­
sze podziękowanie.
1120g Pinkas Leiser Burg.

Podziękowanie.
T O W AR ZY ST W U  UBEZPIECZEŃ „ O R Z E Ł "  

W  KRAKOWIE, UL. GERTRUDY L. 24, a w  szcze­
gólności P. DYR. SCHOENGUTOW I I P. SINGE­
ROW I, za szybkie i rzetelne zlikwiuowamie i w y ­
płacenie odszkodowania, należnego z powodu po­
wstałego pożaru, dziękuje J. Huppert
2466 w  Krakowie, Hurtownia kolonialna.

Z  okazji za ręczyn  naszej kuzynk i Hani 
P ink  i -ów ny  z R zeszo w a  z p. O zjaszem  H e r-  
m ek  z M ie lca , serdeczn ie g ratu lu ją  
2t6t.x Henryk i Hanka Pinkaa
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Wiado mości z kraiu
Przed zmianami w gabinecie?

W ojewoda lubelski ministrem oświaty?
„Ziemia Lubelska" podaje senzacyjną windo- 
ość, jakoby wojewoda lubelski Remiszewski 
ial w najbliższym czasie. opuścić swój dolyeii- 
'u sowy urząd i zostać zamianowany ministrom 
światy. Miejsce wojewody ma zająć scnalor Sie­
ci. Dotyrliezasowy minister oświaty p. Dobnie ki 

ma objąć jedno z województw wschodnich. We- 
'le  cytowanego pisma również minister spraw  

ewnętrznych p. Skladkowski ma opuścić swoje 
stanowisko i objąć stanowisko wojewody w arsza­
wskiego. Zmiany te mają pozostawać w  związku 
S rychłymi już wyboram i do parlamentu.

30 list wyborczych do Rady 
miejskiej w Łodzi

]W wyborach do Rady miejskiej w  Lodzi w y ­
stawiono 30 list, w  tem 9 list polskich, 9 żydow­
skich i  2 niemieckie, a resztę stanowią listy fi­
kcyjne. Ogólni sjaniści z pos. Drem Rasenbłat- 
tem na czele w ystaw ili listę Nr. 30. Z Agudy (Nr. 
29) kandyduje poseł Mineberg. Folk iści (Nr. 2G), 
wysunęli kandydaturę Herszfmkla. Na liście Hi 
taebdutn kandydują Dr. Schweig i Dr. Ellenberg.

Echa sprawy gen. Zagórskiego 
Ust rodziny generała do marszałka 

Piłsudskiego
Katowicka „Polonja" donosi w  numerze wczo­

rajszym, ż »  rodzina zaginionego gen. Zagórskiego 
Wystosowała do Prezesa Rady Ministrów premje 
ra Piłsudskiego list następującej treści:

„Ósmy tydzień mija od tajemniczego zaginięcia 
stryja naszego, generała brygady Włodzimierza 
Zagórskiego. Panie Ministrze Spraw  W ojsko­
wych! Twoim  bezpośrednio podwładnym był gen. 
Włodzim ierz Zagórski. Na Ciebie więc zwracają 
się oczy nietylkio rodziny i przyjaciół zaginionego 
ale i całego społeczeństwa, oczekując odpowiedzi 
na dręczące pytanie, co się stało z gen. Zagó - 
skim? Od maja r. ub. w  pańskich, Panie premje- 
rze, rękach spoczywa ster rządów w  Polsce. Zna 
ny jest powszechnie pański decydujący w p ływ  na 
bieg wszystkich spraw  państwowych. Nikt cie 
wątpi, że gdyby zechciał Pan, Panie marszałku, 
Bajać się sprawą losu gen. Zagórskiego, została­
by  oma rychło wyświetlona. Na pisma nasze, 
skierowane do Prezydenta Rzplitej otrzymaliśmy 
odpowiedź, że zostały one przekazane rządowi. 
Rząd, to Ty, Panie Prezesie Rady Ministrów! 
Kultura zachodu uczy nas patrzeć na człowieka, 
który dzierży w  swych dłoniach losy r.arodu, ja ­
ko na pierwszego gentlemena państwa, a zatem 
niech przemówią do Pana, Panie Marszalku, lu­
dzie, których jedyną bronią jest słabość, a jedyną 
siłą ból i gorycz. Pan, Panie Marszalku, musisz 
wyczuwać tętno życia społecznego. Nie mogą więc 
ujść z pola T w ej świadomości złowrogie wersje, 
krążące wokoło tajemnicy zaginienla gen. Zagór­
skiego. Czyż brak konkretnych wyników  dotych­
czasowego śledztwa nie sprzyja wzmacnianiu 
się ich siły sugestywnej? Gdyby wszystkie uczu­
cia miały zniknąć mówić jeszcze zawsze będą u- 
czucia humanitarne, i w  ich to wreszcie imieniu 
prosimy Pana, Panie Marszałku, rozkaż w yśw ie­
tlić tę tajemnicę i złowrogą zagadkę! Wiemy, że 
Prem jer Polski przychyli się do takiej prośby"

List ten podpisali bratankowie generała Irena
Zagórska i Stefan Zagórski.

• « •
Jak słychać, kilku generałów W . P. w  czynnej 

służbie zwróciło się do sądu honorowego gc; 5 
ralskiego, przesyłając pismo na ręce gen. Se żu­
kowskiego z prośbą o przeciwdziałanie atakom 
pewnej części prasy na dobre imię gen. Zagór­
skiego

(Jenerałowie wychodzą z tego założenia, że jak 
długo gen. Zagórski nie został skazany, nie w o l­
na lżyć go w  sposób ohydny, tein więcej, że wciąż 
feszcze nosi mundur generalski.

W Y B O R Y  RO R A D Y *1 M IEJSKIEJ W  SAM BO­
RZE, wyznaczone na dzień 25 września br., zosta 
ły  przez województwo lwowskie odroczone.

F A Ł S Z Y W E  W IAD O M O ŚCI Z ZAK O PA NE G O  
W  ostatnich dniach przebiegły prasę (także i 
przez nas powtórzone) wiadomości o zamianowa­
niu nowego komisarza rządu w  Zakopanem. K ar­
packa Ajencja Prasowa dementuje te wiadomości 
W kategoryczny sposób. Tak komisarz rządu dla 
klimatyki D r W róblewski, jak i komisarz rządu 
dla gminy r. Starosolski pozostają na swych sta­
nowiskach, W ybory do rady gminnej w  Zakopa­

nem odbędą się prawdopodobnie z końcen 
lub w  połowie listopada.

E LE K T R O W N IA  W  STRYJU. Magistl 
Slryja postanowił przystąpić do budowy cl 
Wili.

EPILO G  ZAJŚĆ M AJO W YCH  W  Ł u D Z lj
apelacyjny w  W arszaw ie  rozpatryw a ł spr; 
oskarżonych o udział w  zamieszkach w  
przewrotu m ajowego w  192G r. w  Lodzi, 
dziesiąt osób dostało się wówczas w  ręce 
18 z pośród aresztowanych zdołano udowol 
dział w  zamieszkach i pociągnięto ich do oj 
dzialności karnej 

Łódzki sąd okręgowy skazał ich na ka 
lat do 2 miesięcy więzienia. Onegdaj spra' 
lazła się n.a wokandzie sądu apelacyjnego,
IG skazanych wyrok sądu łódzkiego zoslai 
many w  całej mocy, 2 zaś skazanym km ni 
ka ię o połowę 

ŚW IA D E K  W  PROCESIE SC H W A R Z  
Z W A R S Z A W Y . Prezes C. K „Ortu" w) 
dr. Zylberfarb b. pierwszy minister dl: 
żydowskich na Ukrainie i przy rządzie Pi 
trzymał już wezwanie od adw. Torresa. 
Schwarzbarta, aby przybył do Paryża naj 
wę przeciwko Schwarzbarlowi.

ECH A O SZC ZER STW A 0 M ORDZIE  R 
NYM . W  przeddzień Rosz Haszana, jak ji 
siłiśiny, rzucono oszczerstwo na Żydó' 
skich o próbę popełnienia „mordu rytuał 
służącej chrześcijańskiej. Jak się obecnie 
zarzut dotyczył rabina wileńskiego, seuał 
binsteina. Służąca oświadczyła na po-licj; 
mównicy rabina Rubinsteina zamknęli ją 

| chu w  tym zamiarze, by zabić ją i użyć 
do mac. Po spisaniu protokołu i prze: 
sen. Rubinsteina sprawę wyjaśniono i 

i że zarzut służącej był wynikiem chorobl 
• nji prześladowczej
j ŁUK O M SK I W  SZEREGACH... ..SJ 
j  Związek Napraw y Rz. P. we Lw ow ie oij 
j grupę miejscową w  Zniesieniu. Onegda;
! się posiedzenie konstytuujące grupy, którl 

nie kto inny, jak znany z procesu Steigi 
rytowauy inspektor policji p. Luk o niski. 1 
komskiego wybrano sekretarzem organiza| 
krawa to naprawdę na ironję, że właśnie 
komski zjawia się obecnie ponownie na 
życia publicznego, tym razem w  charakter] 
ratom.

S K A Z A N IE  B .KOM ISARZA POLICJI, 
bełski skazał b. komisarza policji p. Icza 
go na jeden rok więzienia za popełnienie 
nadużyć. M. in. podjął oskarżony ze skarl 
siwa 36 zł. (! )

ECHA N A D U Ż Y C IA  W  P. K. O. W  K.
CAOH. Sprawa wielkiej malwersacji jak 
konano w  katowickim oddziale Pocztowej 
Oszczędności, gdzie —  jak już donosiliśmy 
djęto na sfałszowany czek kwotę 140,00) z' 
poruszyła żywo naczelne władze P. K. O 
towic został delegowany z W arszaw y  s; 
inspektor, który bada sprawę na miejscu 
dziale P. K O., niezależnie od śledztwa, 
prowadzą władze śledcze. Dodać należy, że zri 
r.y oszust, który sfałszował czek, dotychczas óie 
został wykryty.

W Y S K O C ZY Ł  Z  PO C IĄ G U  I U C IE K Ł  W  LAS. 
Z pociągu jadącego między W arszaw ą a Rember­
towem wyskoczył onegdaj nieznany pasażer, któ­
ry był pijany. Jadący w  tym wagonie pasażero 
wie zatrzymali pociąg Kiedy służba kolejowa zbli 
żyła się do leżącego na plancie kolejowym pijaka, 
ten nagle wstał i począł uciekać do Jasu, gdzie 
wkrótce znikł bez wieści.

Z  PO C ZTY . Dnia 1 listopada br uruchamia się 
w  Klaśnie pow Wieliczka, wojew. Krakowskie a- 
gencję pocztową 2-go stopnia, czynną narazie o 
dżinie pocztowym. Połączenie z u. p Wieliczka

Z B IE G I.Y  W IĘ Z IE Ń  M ORDUJE PO STERUN ­
KOWEGO. W  Brześciu r.ad Bugiem dokonał zu­
chwały bandyta, ułaskawiony niedawno od kary 
śmierci, morderstwa na osobie posterunkowego 
PP. Adama Zgodły. Sprawcą zabójstwa jest nie­
jaki Jan Dudczyk Był on skazany przez sąd o- 
kręgowy w  Brześciu za napady rabunkowe i mor 
derstwa na karę śmierci przez rozstrzelanie, je ­
dnak na mocy łaski prezydenta, kara śmierci zo­
stała mu zamieniona na dożywotnie ciężkie wię 
zienie. Kilka dni po ułaskawieniu Dudczyk w y ­
łamał kraty więzienia i zbiegł. Onegdaj powrócił 
do Brześcia i pierwszym Jego czynem było Za­
mordowanie posterunkowego Zgołdy Zgołda ' łu- 
żył w  policji od 4 lat i uchodził za jednego z naj­
zdolniejszych policjantów. Osierocił żonę i dwoje 

i dzieci

maczY 

telefoniczne
legrn fów zakończy jesz- 
flowę szeregu nadpowie- 
Ich połączeń telefonicz-

rszawa— Poznań (przewód  
300 kim., wykonana ko-

— długości powyżej 500 
lotych.

Jicc i Poznań —  K raków  —
dwu przewody —  jeden s  
drugi do Krakowa, dług^- 
338,000 zł.

— Gdynia.

'Zerachowania pu 
państwowych

cyj, zaciągniętych w  Urzędzie 
|vych w W arszaw ie zgłoszono

160,000 podań. Ze względu na. 
ly  o przerachowaniu tychże po- 

listopada ubiegłego roku Za­
podania. Dotąd załatwiono okoto 

Jztę ma się załatwić w  przeciągu 
lenie następuje w  kolejności zgło- 

Utrudnienie i zwłokę wywołu je  
iw. których petenci nie nadsyłają 

Sia ich przez Urząd pożyczek pań- 
Srmin zgłoszeń o wyższe przeracho- 
ił z końcem czerwca br.

Nr. 261

A K T  H A N D L O W Y  D L A  PO LSK I NA
Minister komunikacji Dimitriu naku- 

awać wielki prom żelazny na Dunaju 
le DżurUżiewo dla Lranzytu towarów do 
Wykonanie tego projektu ma nader po­
liczenie ze względów gospodarczych, po- 

iszelkiego rodzaju towary, pochodzące z 
imunji i innych krajów  będą przewożą  

piomie przez Dunaj w  wagonach cez 
fycywania. W  ty cii dniach będą wykońezo- 
L  a roboty rozpoczną jeszcze w  tym roku.

POŚREDNIA K O M UN IK AC JA  TELEFO- 
lA  B U K A R E S ZT — W A R S Z A W A . W  bardzo 

im czasie zostanie oddana do użytku publi­
ko linja telefoniczna Bukareszt— W arszawa. 

Cernaliti linja idzie do Śnialyna, Slanisławo- 
’ i Lw ow a. Na podstawie zawartej konwencji, 

żmowy na tej łinji będą się prowadziły codziea-

H A N D E L  RUM UŃSKO- N IEM IE CK I T R A N Z Y ­
TEM P R Z E Z  POLSKĘ. Komisja rumuńs.ivo-polskc 
iiemiecka opracowuje obecnie nowe taryfy d!a 
lomunikacji osobowej i towarowej między Ru- 
munją i Niemcami przez Polskę

K R E D Y T Y  A M E R Y K A Ń SK IE  D LA  W ŁOCH . 
W edług ogłoszonego zestawienia długojermino- 
wych kredytów dolarowych otrzymanych przez 
Włochy w  Ameryce, suma kredytów tych od 1-go 
listopada 1925 r, do 1-go maja 1927 r. wynosi 
297,999.800 doi., z czego 160 milj. dolarów otrzy­
mało państwo i gminy, rasztę zaś zdobył prze­
mysł.

H A N D E L  Z ROSJĄ. W  miesiącu sierpniu br. 
przybyło z Sowietów do Polski 1374 wagonów  
towarów, z czego większość przypada na trans­
port rudy żelaznej. W  tym samym czasie w ys ła ­
no z Polski do Sowietów 237 wagonów towarów , 
głównie cynku, blachy, maszyn rolniczych i w y­
robów  żelaznych.

S YN D YK A T  M ARG ARYNO W Y. „Financial Tl- 
mes‘‘ donosi, iż dwie firmy Jurgens i Van den 
Bergh utworzyły syndykat handlu margaryną. 
Siła tych dwóch firm i stworzonego przez nich 
syndykatu jest tak wielką, iż w łaściw ie będą one 
w  stanie kontrolować europejski handel m arga­
ryną. Kapitał obu tych firm zsyndykalizowanych 
wynosi 8 i pół miljonów f. szt.

PO D ATEK  OD PRZEDM IOTÓW  Z B Y T K Ó W  
I OD PSÓW. P raw o zatwierdzania statutów o po­
datku od psów i o podatku od posiadania przed­
miotów zbytku, przysługujące wojewodom l  pre­
zesom izb skarbowych w  stosunku do wszystkich 
gmin miejskich z wyjątkiem miast, liczących po­
wyżej 100,000 m eszkańców zostało rozporządze­
niem Ministra Spraw Wewnętrznych w  porozu­
mieniu z Ministrem Skarbu rozszerzona na wszysł 
kie miasta, z wyjątkiem miast liczących powyżej
250,000 mieszkańców, do jakich należą tylko W a r ­
szaw* i  Lód*
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KRONIKA

W schód  

słońca 
5 u l  36 Sobota 

5 Tiszri 5688

Zachód 
słońca 

17 m. 18

Życzenia noworoczne 
dla pos. Dra Thona

W  pierwwy dzień świąt noworocznych zja- 
iwffi a«f u pos. Dra Thona przedstawiciele Or- 
gan zacji Sjonis tycznej naszej dzielnicy oraz re 
pretzeitanei instytucyj sjonis tycznych naszego 
■ nriasta, celem złożenia życzeń noworocznych, 
imieniem zebr mych przemówił prezes Egzeku 
tyw j Sjonfcryoznej Zach. Małopolski i Śląska, 

*adw. Dr. Zinunermann, pocin ,sząc niespożyte 
pashigi pos. Thona i składając mu życzenia dłu 
:Siej jeszcze pracy dla żydostwa i sjoaiizmu.

Pos. Dr. Thon podziękował w  serdecznetn 
przem.óweiniu, zapewniając w  szczególności o 
swem szczerem przywiązaniu do ogółu towa- 
rzjgszy krakowskich. Pos. Thon podniósł z sa­
tysfakcją. że stosunki osobiste wśród towarzy 
®zy naszej dzielnicy odznaczają się szczegól- 

;ną serdecznością, co umożliwia harmonijną 
współpracę dla dobra ideału sjońskiego.

Ada Fisctmann w Krakowie
W ielkie zebranie kobiet żydowskich. 

Staraniem Organizacji Kobiet Żydowskich 
odbędzie się dziś w sobotę 1 października br.
0 godz. 7.30 wiecz. w sali Slow. „Przedświt- 
Haszuchar" (Stradum 15) odczj t znakomitej 
działaczki i mówczyni Ady Fischman z Pale­
styny n. t. „Nowy typ kobiety (żydowskiej".

Ponadto wygłoszą referaty n. t. „Udział ko 
tiety żydowskiej w odbudowie Palestyny" pp. 
Nela Thon Rostowa i Dr Sara Grossbardów- 
na.

Zebranie zagai p. Mala Suskindowa.
* *

Organizacja kobiet żydowskich w Krako­
wie urządza w  sobotę dnia 1 października o j 
godz. 9.30 wiecz. (po odczycie) w lokalu „Teł 
■Awiw" zebranie towarzyskie ku czci Ady 
Fischmann z Palestyny. Wstęp dla członków
1 zaproszonych gości.

—  POSIEDZENIE RADY CENTRALNEJ 
ORG. SJOŃSKIEJ odbędzie się .dziś w  sobo­
tę 1 bm. o godz. 8  wiecz. w  lokalu klubu „Teł 
Aw iw ", Stradom 13 z następującym porząd­
kiem dziennym: 1)  Sprawozdanie z XV. Kon­
gresu w Bazylei, 2 )  Nasza dalsza pi aca.

—  OTW ARCIE RIBLJOTEKI JAGIELLON 
SK1EJ. Z dniem 3 bm. zostanie Bibljoteka 
Jagiellońska, po ukończeniu remontu, odda- 
Ua do publicznego użytku. Jak w latach po­
przednich. będzie Bibljoteka otwarta codzien­
nie od godz. 9— 1 ; od 16—20.

_  Z MUZEUM N \RODOWEGO. Leon i 
Paulina Holzerowie darowali Muzeum Narodo
wemu cenne dzieło Leona Wyczółkowskiego, 
.b-st to portret hr. Piniuskiego, wykonany pa- 
stelą; wystawiono g0 w jednej z sal Sukien­
nic.

—  PONOW NF OTW ARCIE URZĘDU PO­
CZTOWEGO p r z y  UL. SKAŁF.CZNEJ Z 
dniem 26 września br. rozpoczął urząd poczto 
wo-telegraficzny Nr. 6  w Krakowi* przy ulicy 
Skałecznej 1. 7 ponownie urzędowanie we 
wszystkich gałęziach służby.

—  ZAMKNIĘCIE ULIC DLA RUCHU KO­
ŁOWEGO. Z pcwoau procesji z kościoła OO. 
Dominikanów magistrat wstrzymuje w  dniu
2 bm. w niedzielę od godziny 4-tej oepołu- 
dnu do chwili ukończenia procesji ruch tram 
W ajow y  i wszelki ruch kołowy na placu Do 
tninikańskim, na części ul. Grodzkiej od jej 
skrzyżowania się z pl. Dominikańskim w  
stronę Rynku głównego.

skaz.nego na imierc żołnierza
Wczoraj w godzinach południowych nadt- 

szła do bawiącego na Wawelu Prezydenta 
Rzeczypospolitej depesza z Brześcia, zawiera­
jąca prośbę o ułaskawienie Edwarda Pedy, 
plutonowego zawodowego 2 0 . p. art. poi., ska 
zanego przez Sąd wojskowy w  Brześciu na 
karę śmierci za zbrodnię rozboju, dokonanego 
w  nocy z 21 na 2 2  września br. na drodze mię

dzy Prażanami a miasteczkiem Malczem. Pro­
kurator zawnioskował zamianę kary śmierci 
na 15 lat ciężkiego więzienia.

P. Prezydent Rzeczypospolitej ze względu 
na przyjazd swój do Krakowa i pierwszy swój 
pobyt na Wawelu, przychylił się do prośby o 
ułaskawienie, zamieniając Pedzie karę śmierci 
na 8 lat ciężkiego więzienia.

Z Warszawy donoszą: Sprawa wprowadze­
nia wykładu religji w  szkołach średnich i u- 
rządzenia egzaminów kwalifikacyjnych dla 
nauczycieli religji mojżeszowej stała się obec­
nie aktualna.

W  najbliższym czasie urządzone zostaną 
egzamina uproszczone dla nauczycieli już wy 
kładających w  szkutach religję. Jedna komi­
sja będzie czynna w Warszawce, druga we 
Lwowie. Natomiast w  przyszłości przy jmowa 
nie nauczycieli religji będzie się odbywało w

ten sposób, że do pełnego egzaminu kwalifi­
kacyjnego będą dopuszczeni wyłącznie ab­
solwenci uniwersytetu z tytułem magistra fi- 
lozofji w zakresie filologji hebrajskiej. Depar 
tament szkól wyższych ma wkrótce wprowa­
dzić na wydziały filozoficzne, odpowiednie ka 
tedry przedmiotów Lebrajskeih i judaistyki.

W  związku z egzaminami w najbliższym 
czasie ostatecznie ogłoszony zostanie pro­
gram religji, wymagany w szkołach średnich.

ANTYSEM ITYZM  W  CUKIERNI. Kilku 
stałych żydowskich gości cukierni p. Nowo- 
rolskiego w  Sukiennicach informuje nas, że 
we czwartek 29 września br., kiedy pewien 
gcść Żyd, bardzo porządnie ubrany, lecz... no­
szący biodę i podczas spożywania potraw no 
szncy czapeczkę na głowie, zażądał kawy — 
kelner rozmyślnie nie obsłuż;-! i mgr.o ki l ­
kakrotnego zażądania — kawy mu nie podał. 
Postępowanie to wywołało zrozumiałe oburzę 
nie wśród obecnych gości Żydów.

—  T R AG ED JA  BEZRO BO TNEJ. W czoraj w  po 
łudnie interwer jow ał lekarz pogotowia ratunko­
wego na ul. Wązkiej 1. 4, gdzie 18-letnia Anna L e ­
śniak przecięła sobie ostrym nożem żyły u obu 
rąk. Dpesperatka podała jako przyczynę zamachu 
samobójczego brak pracy. Po  opatrzeniu przewie 
ziono Leśniakównę do szpitala.

— K R W A W Y  N A PA D  N A  UL. STRASZEW ­
SKIEGO. Na zbiegu ulic Zwierzynieckiej i Stra­
szewskiego napadnięty został ubiegłej nocy Wlk 
tor ŹuwaJa, sztok a ter, przez trzech nieznanych 
mu op ry zk ów , którzy zadał, mu nożem szereg 
ran kłutych na prawem ramieniu i  na czole. Ran­
nego opatrzono na stacji pogotowia ratunkowego 
a dwóch apaszów ujęła policja; trzeci zbiegł.

—  W Y P A D E K  P R Z Y  PR A C Y . W e czwartek 
wieczorem zaw aliło  się rusztowanie przy realno­
ści uł. Czarnowiejskiej 1. 76, a spadające z tego 
rusztowania w iadro z piaskiem ugodziło roOotn,- 
ka Józefa Cieślę, zadając mu 2 rany na głowie. 
Zawezwane pogotowie ratunkowe po zaopatrze­
niu rannego pozostawiło go opiece domowej.

—  DO SKŁAD U  SKÓR N. Landerera przy pl. 
Wolnica włamano sie we czwartek i skradziono 
skóry wartości t20 dolarów

 o -
Z M A R L I;

Merheł Jocbnowicz 1. 113, Selda Dreifuss ! 73, 
Berek Krupił,cl i 1. 47, Marja W esłer 1. 88.

— M ERKAZ H ACEIR IM  (Krakowska 41). Dziś, 
w  sobotę o  godz. 3 pop. odczyt n. t. „P o  konie 'es­
ejach młodzieży żydowskiej w  Gdańsku" VI  .tJha- 
luc, Szomer i  Brit Hanoar). Referuje kał.
Szpn o. GOśoie mile w idzian i

— SZCZEGÓLNIE Ł A D N Y  I  GUSTOW NIE 9 *  
R Z  ^DZONY P A W IL O N  wystawiła na Ogólno­
krajowej W ystaw ie w  Katowicach aiana firm a 
Eryk A. Kołłątaj, fabryka rhcnuoana, Katowice 
— Brynów. Firma ta wystawia Oprócz swego ■'Sia­
nego mydła marki „Kołłątaj z pralką" także pro­
szek mydlany „B orasił", mydła toaletowe »z»rfc 
mydła, (maziste) oraz szkio wodr.e. Każdj g oepe- 
dyni domu otrzymuje tamże próbki wyroBdW, 
wspomnianej firm y w  bardzo oryginalnym i  Hm 
sztownym pudełeczku, oo wszęoeap nw jkijpi k M  
uznanie.

4z  calami orzechami poleca fabryka:

A. Piasecki, S. A.. KrtfkAto

DZIŚ W  SOBOTĘ 1 października przybył p. B. 
Michałowicz z Warszawy i o godzinie 7*30 wieczór 
wygłosi w saJi Kahału odczyt na temat. „Historycz­
na droga żyd. klasy robotniczej". 1122 g

 o------
— Z W IĄ Z E K  ŻYDOW SKIEJ SOCJALISTY­

CZNEJ M ŁO D ZIEŻY ROBOTNICZEJ „FR AJ- 
H AJT“  W  K R A K O W IE  urządza z okazji soc] i- 
lijłycznego „Dnia Mlodzie/y*4 w  niedzielę2 bm 
o  godz. 8 wiecz. w  lokalu przy ul. Zielonej 8, Uro­
czyste zgi om idzenir z porządkiem dziennym: 1) 
znaczenie „Dnia Młodzieży". 2) Zadania „federa­
cji Zw iązków  Młodzieży Socjalistycznej w  P o l­
sce". 3) Walka żydowskiej młodzieży robotniczej. 
Przemawiać będą: Ch Henig („Frajhajt' ), A. 
Ciołkosz („T . U. R.“ ), Lukasek (Niemiecka Mło­
dzież SociaLstyczna'.

— STO W ARZYSZEN IE  PODRÓŻUJĄCYCH W  
K RAKO W IE , zwołuje na dziś, sobotę 1 bm. o  godz 
6 wiecz. w  lokalu Związku kupców i przemysłów 
ców w  Kranówie (Dietla 45), Zebranie członków 
w  sprawie patentów dla wojażerów. — Zarząd.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTOKI
Z TE A TR U  IM  J. SŁOW ACKIEGO Dziś w 

sobotę wchodzi na aLsz głośna sztuka Frydery­
ka Lonsdale‘a „Koniec Mistres Cheyney'*. O lltk 
wykonawczyni ro li głównej p. Jaroszewskiej to ­
nę role kobiece odegrają panie: Bednarz ewsku, 
Kostecka, Hańska, Niedźwlecka i  Miedtzńska, pm 
nowie: K rasnowiecki, N iew iarow icz (reżyser
sztuki), Burnatowicz, Strzelecki, Suchcicki, Kłer- 
czyński i Karczewski. Dekoracje wnęta z projekto­
w a ł p Kudewicz Pokaz nowych tualet d msktch 
towarzystwa angielskiego zaprezentuj* prw oom - 
nia teatralna pod kier p. Ac ay Juty

R E P E R T U A R Y  TEATRÓW  K R A  KO W S K lC h  
Z TE ATR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO

(pocz o  godz. 7*30 w ie c z )
Sobota: „Koniec Mistres Cheyney' (prem jera) 

Nowość.
Niedziela: pop ,Maleństwo ; wiecz. „Koniec Mi 

stres Cheyney".

T E A T R  O PERETKA  „NOWOŚCI"
(pocz. o godz. 8 wiecz.)

Sobota: „K ró l kawy".
Niedziela: pop. i wiecz. „K ró l kawy**,

REPERTUAR KINOTEATRÓW
B A G ATE LA : „Hotel Im perial" (Po la  Negri). -
CORSO: „W ujcio Macistes".
NOWOŚCI: „Hotel Imperial" (Pola Negri).
PROMIEŃ:,, Tajemnica nocy balowej" w  ro li 

gł Rod la Roque.
SZTU KA : „Szalona Lola".
UCIECHA „Noc poślubna*
W A R SZA W A : „Bohater dzikiej Kanady .
W AN D A: „Kobiety, które strąciły go w  £ !*«•

paść*V
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Fal&i?ia pomyłka sadowa
Mafiarz Fournier, wzięty za zbrodniarza Roux. —  Interwencja

Ligi praw człowieka.
C—) Francuska Liga obrony praw człowieka 

podjęła przed kilku limami w irancuskiem mini­
sterstwie Sprawiedliwości kroki w kierunku re­
wizji procesu malarza Henri Fourniera, który ra 
skutek pomyłki sądowej skażamy został, jako 
morderca Roux na karę dożywotm.ch robót na ga­
lerach i od dwóch lat dzieli los zbrodniarzy ra 
wyspie Guyama. Los i dzieje procesu Fourniera 
należą bodajże ao najosobliwszych i najciekaw­
szych w iramciteŁiej kronice sądowej.

Henri Fournier powiadał atelier na Montpar­
nasse. Był portrecistą, ale jakkolwiek nauczycie­
le uważali go za dość zdolnego malarza, nie mógł 
on dwzekać się większych sukcesów. Ponieważ 
jednak malarz przepadał za wesołem tyciem pa- 
ryskiem i lokalami nocaemi ttaćsekweńskiej sto-' 
licy, rychło popadł w trudności finansowe. Toteż 
zaciągnął szereg pożyczek u paryskich lichwia­
rzy. Kiedy zaś i to źródło „złotodajne" wyschło, 
Fournier odldał się w służbę 1 począł fałszo­
wać weksle,

Pewnego dnia m t a w a o  biednego malarza i 
za fałszerstwa wekslowe oraz inne oszustwa 
skazano go na 18 miesięcy więzienia Ledwie je­
dnak wydano wyrok, poi-zyuiono na policji nad­
spodziewane odkrycie: Na zasadzie dnktyiogra
mów stwierdzono mianowicie, jakoby Fournier 
pul iwa się tylko za malaria i nie był sobą, lecz 
hył *  dawna puszukiwanjpro, kilkakrotnym mor-

Budape&t, 30 9. (D ) Odbywające się od pe­
wnego czasu pod płaszczykiem wydalania 
„obcokrajowców" dzikie obławy na Żydów 
pochodzących z krajów wschodnich, przede- 
wteystkiein z Polski, trwają w dalszym ciągu

Paryż, 30 9. (D ) Dziś odbyło się posiedze­
nie rady ministrów, na którem Briand złożył 
sprawozdanie o wynikach sesji genewskiej. 
Następnie omawianą była szeroko sprawa Ra 
kowskiego i sprawa rokowań z Sowietami. — 
Uchwalono z Rakowskim wogóle żadnych per 
iraktacyj nie prowadzić, ażeby zmusić go w  
ten sposób do dobrowolnego ustąpienia. R a ­
kowski będzie popi o stu przez rząd francuski 
bjkotowany, a ewentualne rokowaniaz rzą­
dem sowieckim prowadzone będą nie za po­
średnictwem ambasady sowieckiej w  Paryżu, 
ale bezpośrednio, w  Moskwie.

Bruksela, 30 9. (D ) Straszna katastrofa ko 
lejowa zdarzyła się w  pobliżu Malines. Kierów 
nik pociągu kurjerskiego, opuszczającego w 
godzinach porannych Brukselę w  kiei unku 
Antwerpji, nie zatrzymał pociągu pomimo sy 
gnału „stój!" wobec czego najechał pełną pa -

$t Louis. 30 9. PAT. Przeszedł tu huragan 
który zniszczył za< hodnią część miasta. Ulice, 
parki i place zasypane są gruzami, obaloneml 
di zewami i zeiwaucmi słupami teleloniczne- 
mi i Jramwajowemi, oraz drutami. Uległo cal

dercą, nazwiskiem Jean Baptiste Roux. Zbrod­
niarz ton, skazany na uo żywo lnie roboty na gale­
rach, zdołał w  roku 1917 zbiec z wyspy Guyana 
i nadal „poświęcać się" kiwawerau swemu rze­
miosłu.

Fournier stanął ponownie przed sanem, tym ra 
zem jako zbrodniarz Roux. Mimo protestów ze 
strony malarza, sąd nie uwierzył mu, teir.bard/iej 
że Fournier nie posiadał dokumentów wydanych 
przed rokiem 1S18, gdyż dokumenty te spaliły się 
w  swoim czasie w  miejscu urodzenia Fourniera. 
Paryski urząd daktyloskopijny potwierdził zre­
sztą z całą stanowczością, że malarz Fournier 
jest identyczny ze zbrodniarzem Rouxem. Rów ­
nież kochanka zbrodniarza Rousa. chcąc ratować 
ukochanego, podała, iż malarz Fournier jest 
istotnie jej przyjacielem. Także kilku żołnierzy 
więziennych stwierdziło, iż malarz jest identycz 
ny ze zbrodniarzem.

Tak więc stało się, że Fourniera zasądzono 
zamiast Rouxa. Malarz Fcurnier wciąż jednak 
twierdzi, że nie popełnił żadnego morderstwa, a 
nadto wyszło w  międzyczasie na jaw, że zbrod­
niarz Roux miał na plecach tatuowanego motyla, 
czego malarz Fournier nie ma zupełnie. Toteż 
podjęła obecnie francuska L iga praw  człowieka 
kroki w  kierunku rewizji procesu malarza Four­
niera zamienionego ze zbrodniarzem Rouxem.

W  ostatnich dniach przeprowadzono obławy 
w 112 gnńnach komitatów północnych i wscho 
dnich, skąd wydalono 2800 osób. Deportacje 
te mają trwać nadał.

Z kolei referował minister handlu Bokanow 
ski obecny stan rokowań gospodarczych ze 
Stanami Zjednoczonymi. Uchwalono nie ogta 
szać korespondencji, jaka prowadzona była 
między obu rządami w ostatnich dniach. Po­
stanowiono natomiast, że w dniu jutrzejszym 
wysłana będzie odpowiedź na notę amerykań 
ską. W  odpowiedzi tej rząd francuski podkre­
śli, iż żądanie Stanów Zjednoczonych w spra 
wie największego uprzywilejowania będzie do 
piero wówczas przyjęte, gdy Stany Zjednoczo 
ne przy znają analogiczną klauzulę Francji.

rą w bok nadjeżdżającego pociągu osobowego. 
Dwa wagony zostały zupełnie zniszczone, pa­
rę innych uszkodzonych. W  wyniku katastro­
fy  jest lannych około 70 osób. w tem 10 wal­
czy ze śmiercią.

—  Straty materjutna e a i i a  ią 
dolarów.
ło 5000 budynków, bPsko 250,000 mieszkań­
ców zostało bez dachu nad głową, lub poważ­
nie ucierpiało wskutek katastrofy. Szkody ma 
terjalne obliczają na 75 mlj. dolarów.

Jak obecnie stwierdzono ofiarą huraganu
y n l - i ł ł r o n n r t r h ,  P p  o l< rp

sio ciszy, która nastąpiła po hut aganie zerwa-.' 
ła się burza z piorunami. Zaległy zupełne cie; 
mności. W powieir/u unosły się zerwane da-ł 
chy domów i cegły z kominów. Akcję ratun-j 
kową prowadzono przy użyciu latarń. Trans­
portowanie zabitych i rannych zostało nar*—' 
zie uniemożliwione. Wobec niemożności opa—, 
nowania sytuacji przez policję, gubernator; 
zażądał pomotjy wojska dla strzeżenia mie-i 
nia prywatnego.

 o— t

Rozprawa przeciw „Dwugro^ 
szówce" odroczona

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 30 9. Sin. Dziś odbyły sie dwie 
rozprawy prasowe przeciwko „Kurjerowi Wars 
szawskiemu" i „Gazecie Warszawskiej" z pcM 
wodu artykułów w sprawie gen, Zagórskiego. 
Obie rozjprawy odroczono.

o- ■ —

Sztuka o aferze Grossyescił 
zejdzie z afisza

(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 30 9. (D ) Sądowa wizja lokalna w; 
tatrze „Renaissance", o której doniosłem 
wczoraj, miała len skutek, że sąd ogłosił roz 
prawe za zamkniętą zapowiadając, że wyrok 
ogłoszony będzie w sobotę. Słychać, że sąd 
stwierdził, iż sztuka mimo przeprowadzonych 
w niej zmian, zawiera liczne aluzje do proce­
su Nelly Grosavescu. Wobec tego trybunał 
uznał skargę poszkodowanej za uzasadnioną 
i prawdopodobnie ogłosi wyrok zakazujący 
grywania nadal tej sztuki.

——o----

Bunt marynarzy-więźniow 
w Tulon e

(Telegram własny ,Nowego Dziennika")

Paryż, 30 9. (D ) W  więzieniu marynarki 
wojennej w Tulunie wybuchł bunt więźniów, 
około 100 więźniów wybiegło z cel pod wodzą 
komunistycznego posła Maty. Wznosząc o- 
krzyki i ewolucyjne, więźniowie zdemolowali 
doszczętnie urządzenie więziena. Między strażą 
więzienną a buntownikami wywiązała się za­
ciekła walka. Musiano zawezwać pomocy woj 
ska, które dopiero poskromiło bunt.

Zamach faszystowski 
w BrockCynie

(Telegram własny „Nowego Dziennika").

Nowy Jork, 30 9, (D ) Nieznani sprawcy
wykonali zamach w  Brooklynie na wvdawcę 
włoskiego pisma „Nuovo MonJo". Zamachow­
cy czyhali na swą ofiarę w kolei podziemnej 
i uderzyli tępem narzędziem redaktora w gło­
wę, raniąc go ciężko. Prawdopodobnie ża­
rnach na tło polityczne. Nuovo Mondo jest or­
ganem o tendencji wybitnie antyfiszystow- 
skiej. Zamachu dokonali prawdopodobnie fa­
szyści.

KRONIKI TELEGRAFICZNA

— (D ) Prasa włoska z dużem zainteresowa­
niem śledzi wiadomości o mająrem nastąpić 
spotkaniu pomiędzy Chamberlainem a Primo 
De Riyerą. Pisma podkreślają, że Włochy nie 
odstąpią od swego stanowiska w kwestji Tan-* 
geru.

— (D ) W  Paryżu zmarł po dłuższej choro­
bie senator Jonnart,

—  (D ) Policja węgierska zamknęła ostatnio 
w Budapeszcie kilka tajnych domów gry.

— (D ) Z Nowego Jorku donoszą, że w Mi­
chigan został skazany na dożywotnie więzie­
nie pewien osobnik za przekroczenie ustawy 
próhibicyjnej. Człowiek ten był już poprze­
dnio czteiy razy karany za wejście W konflikt 
7  ustawa o orobibicii.

MI. mliii i I p  2.1 Mii hM I
Dzikie obławy trwaja nadal.

(Tciegram własny ^śowego Dziennika ‘)

Rząd francuski bojkotuje Rakowskiego
Uchwały fr incuskiej Rady ministrów w sprawie rokowań ze St. Zjedn.

(Telegram własny „Nowego Dziennika*4)

Groźna katastrofa kolejowa w Belgji
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

•0 zabitych, kilkuset rannych. 
na 75 mllj.
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Giełda krakowska
Kraków, 30. 9. Akcje zwyżkowo. Dolar utrzy­

many.
Akcje; Bank Polski 146, 147.50, Małopolski C.20, 

Toban 13 50, Żegluga 0 07, Zieelniewski 21, 21.15, 
Parowóz 1, Elektrownia 47, Krakus 0.30, Chodo- 
rów  154, 155, Chybie 6.

P o  wczorajszem siłnem osłabieniu nastąpiła w  
d iiu  dzisiejszym dość znaczna poprawa kursów 
praw ie wszystkich papierów szczególnie ciężkich. 
Ztiinteresowanie silniejsze Zieleniewskim, Cho- 
uorowem Krakusem i  Tohanem przy większych 
obrotami Roch na ogół silniejszy. Nastrój moc­
niejszy utrzymany aż do końca zebrania.

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono za ’Ja 
w o iw >  551.25 -2150, Cegielski 41.50, Nobel 4.90, 
Ćmielów 0.35, l  en 025, Nafta 0.30 i D oW ów kę 
6050.

Nu rynku walut i aew iz tendencja utrzymana. 
Za-imere ;ó*Manre słabe przy dostatecznej podaży. 
iW Krakow ie dolar gotówkowy 8.91 3/4—8.921/4, 
■weki bankowo 8.94—8.95 W arszawa got 8.91 i' 
pół do 8.92, czeki 8.93.90. L w ów  go:. 8.91 i pół 
do 8.92, czeki 8.94— 8.94 i pół. Kato\gice got 8 92 
—8.92 i pół, czeki 8.91 i pół, Bank Polski bez 
zmiamy pałcił za dolara got 8.88, za czeki na N. 
Jork 8.91.

Clełda warszawska
W m z a w B  3 0  hm . (PAT.) G E ełda w a lu ty
Polary 8*91. «pr?. 8*93. kup. 6*89.
Pelgja — •— . — •— . — .
'ioiandia 358'6(1 ppr/.. 359*55, kup. 357 75 
Londyn 43*51 spr?. 4 5-f 2, kop. 43*40 
N. Jork 8*9 sprz 8*95. kup. 8*91.
Paryż 35*10 sprz. 85*19. kup. 35 01 
Praga 26*50 sprz. 26*56 kup. 2644 
Szwajcaria 172*43, sprz. 172*86 kup 172*00 
A focny 48 80 4) 98. 48*74 

Wiedeń ::’»*18 l i * .  i*26*t« •*t,nt. ł ‘\F>*87 
W arszawa, 30. 9 P A T  Akcje: Bank dyskont. 

133, handlowy 125, 123, Bank Polski 140, 147.75, 
Bank zw  sp. zarobk. 90, 91, Cukier 5.20, 5.40, 5.30, 
Firley 56, Łazy 0.37, W ęgiel 104, 102, 105, Nobel 
48, 49, Cegielski 42, Lilpop 31, 30.75, 31.50, Mod-ze 
jów  9.15, 9.20, Ostrowiec 03, Parow ozy 54, Pocisk 
2 90, 3. Rudzki 60, 59, 60.50. Ursus 17.50, Zieleniew  
ski20. Starachowice 68, 71 50, Żyrardów  18 25, 19, 
Zawiercie 37.50, 37, Borkowscy 3.40. 3.45. Soi *y- 
tus 30, 31, Uolarówka 60.25, 60.20 5 proc. konwer- 
sy '” - 10 proc. kolejowa 102.50

GteSda poznańska
P e r w ł  dnk*. 30 Kr.. (PAT) żyło now e' 7 25 38*25 

przenYa 46*50— 47 50 — JeApiiefi 8 3 (0 - 3500 — 
'.Yrnnień hrcwarnian\ 39 00-41 CO — i w>es 3175- 

! 88*25 -  żylrda 650/o 57 25 ."8 75 -  “ nka
[ żytni: 70§/<i 57 25 57*75 - N oka pszenna 650/o 72 50
*74*50 — Ospa r szenna -  *C0 CO -  c sra tylnia
22*75— 23*75 —  i ziemniaki sioło? e 5*90 — 612 ziem­
niaki gorzelniane 4TO — 5*00 gorczyca — *60------ .00
Rzepka ?.6 f 0— 62*< 0 - Groch W iktorja — • ■ — — — 

Tendencja: bez zmiany.

Ctelda wiedeńska
W ie d e ń  c .  3 0  fc. nr. <P. a . B e w iz y .

Amsterdam 283*55, Belgrad 12*46, Berlin 168*46 
Bruksela 48 50. Budapeszt 128*79. Kopenhaga 189*45 
i-ondjn 34*43 Kadry t 123*i0, Mediolan 38*66. hi owy 
oork 707*35. Oslo 136*60, l aryż 27*75. l/raga 20 96 
Kol ja 5*09, Sztokholm 196*30, Warszawa 79*08— 79*38 
Zurych 136*39, Amerykańskie 704*40, niemieckie 168*10 
angielskie —*—, polskie —.— — *— szwajcarskie 136*12 
czeskie 20*92, Węgierskie 123*70.

A k c je :  zdeleniewski 17.3u SiJesJa 0 * - .  i anto 
8*35, Gai. karpaty 29*—, Galicja 94*—  oieipia 0 — 
i i,un iuaiopt U ki — Lank M y. 0 — , iepege — .—

Helcia a r ,u is k .t
Zurych, 30. 9 PA T . Paryż 20.35, Lonuyn 23.78, 

N. Jork 5.18, Belgja 77.90, Wiochy 28.315, His*pa- 
nja 90.60, Holanuja 207.95, Berlin 123.49, Wiedeń 
73.15, Oslo 138.85, a-toknoim 139.50, Kopenhaga 
138.96, Soija 3.50, Praga 15.37, W arszawa 58, Bu- 
ua puszt 90.70, B iałogród S.liŁśą, Ateny 6.871/4, 
Konstantynopol 2.64, Bukareszt 3.24, beta Jgior . 
1307, Buenos A ires 22.50.

W ZR A bTA JĄ C A  EM IGRACJA A R A B Ó W  Z 
P A LE S TY N  y . W  ostatnim czasie wzrasta stale 

- emigracja A rabów  z Palestyny, szczt gólnie wsku­
tek dogodnych warunków em igracji do krajów a- 
Irykańskich. gdzie istnieją w ielkie kolonje A ra ­
bów  syryjskich i  palestyńskich.

Tym  P» T . Prenumerator om z pre- 
wincjl. ktdrsy nlo odnowią bez­
zwłocznie prenumeraty wstrzymamy 
z dniem 10 bm. wysyłką naszego 
pisma.

O godzinie 7.15 przybył p. Prezydent w oto­
czeniu świly do teatru im. J. Słowackiego na 
uroczyste przeds tawienie „Kościuszki pod Ra 
cławicami'. Dostojnego Gościa powitali w we 
stybulu teatru prezydent miasta inż. Rolle i 
dyrektor teatru dr Z. Nowakowski, który wrę 
czył p. Prezydentowi artystycznie wykonane 
album. Artystka teatru pani Bodnarzewska 
wręczyła wiązankę kwiatów.

Po powitaniu p. Prezydent udał się do spe­
cjalnie udekorowanej loży na pierwszem pię­
trze. Publiczność urządziła Do stojnemu Go­
ściowi burzliwą owację. Oklaskom i gromkim 
okrzykom: niech żyje! — nie było końca.

P. Prezydent pozostał w  swej loży przez 
pierwszy i drugi akt, śledząc z zainteresowa­
niem grę artystów. W  antrakcie grono arty­
stek teatru zwróciło się do p. Prezydenta z 
prośba o złożenie podpisu na lotografji, prze­
znaczonej dla czytelni teatru. Prośbie tej. p. 
Prezydent uczynił zadość.

Po drugim akcie p. Prezydent opuścił przed­
stawienie, owacyjnie żegnany przez rozentu­
zjazmowaną publiczność, udając się w otocze­
niu świty do Starego Teatru, gdzie na jego 
cześć Prezydium miasta wydało uroczysty 
obiad.

Fronton teatru imienia Słowackiego był 
przez czas trwania przedstawienia rzęsiście ilu 
minowany setkami różnokolorowych świateł.

O biad w St. Teatrze
W  wielkiej sali Starego Teatru zebrała się 

przy stołach biesiadnych elita obywatelstwa

krakowskiego. Wśród uroczystego nastroju za 
brał głos prezydent miasta inż. Rolle, który w; 
podniosłych słowach powitał Dostojnego Go­
ścia.

PO W ITAN IE  PREZYDENTA MIASTA.

W  pięknem przemówieniu nakreślił prez. 
Rolle znaczenie Krakowa w dziejach Polski 
n.epodłegłej oraz za czasów rozbiorów i nie­
woli.

„Tu  przemawiał arcydziełami swymi do Na 
rodu Matejko.

Tu wstrząsną! duchem Narodu gromkimi 
słowami Wyspiański, tu wreszcie wśród sa­
motni potężny duch wielkiego Litwina Pił­
sudskiego śnił górne myśli, Które wkrótce 
zrealizować się miały. Do Krakowa wreszcie 
dążyli ze wszystkich stron przez zaborców 
prześladowani. Tu chronili się przed grożą­
cym im Sybirem, na krakowski bruk wyrzu­
cała fala tysiące twardym słowem „Ausrot- 
ten“ na wygnanie skazanych, tu ofiary rewo­
lucji rosyjskiej tłumnie zbieg ui.

I na pochwałę mego miasta za»«afczyć mH- 
szę, że wszyscy Oni gdzie tu kąt zuałeźll, Ja­
kaś pryjacieiska dłoń ich przygarnęła i nigdy 
w  tern dość ubogiem mieście nikt z nieb n ie 
słyszał: zabieracie nam chleb, zajmujecie 
nasze ciasne kąty".

W odpowiedzi na powitanie preatydeota 
sta wygłosił p. Prezyden Mości cm 
ce przemówienie:

Przemówienie p. Prezydenta Rzplitej
Pin ie Prezydencie Miasta!

Rad jestem, że rzeczywiście mogę serdecznie po­
dziękować Panu za ciepłe i serdeczne przyjęcie, ja­
kie mi Kraików zgotował, jak również za podniosłe 
myśli przemówienia Pańskiego, w którem ta-k pię­
knie skreśloną została rola dziejowa tej „drugiej sto 
Iicy“ Polski. W  nazwie tej niema wcale zbyt daleko 
posuniętej dumy, gdyż historia usprawiedliwia ją w 
catej pełni. Gdy Kraków był jeszcze formalną stoli­
cą dawnych królów naszych. Tu w epoce Kazimie­
rzowskiej i Jagiellońskiej rodziła się i realizowała 
polska idea państwowa, a zasięg miała tak szeroki, 
że działanie jej trwrało wieki całe. obejmując obsza­
ry aż po Dniepr i Dźwinę po wschodnie krańce cy­
wilizacji uutypejsktej. Tu jednocześnie wypracowy­
wały się wartości kulturalne, które podnosiły i ze­
spalały duchowe ziemie nietylko przez Polaków za­
mieszkałe ale i przez pobratymcze nam narody są­
siednie. Ta rola wielka Krakowa, ten jego „duch 
zdrowy 1 silny" dotrwały do ostatnich sił dawne] 
Rzeczpospolitej.

Wszakże * to na Krakowskim Rysiku rozbrzmiewa 
ły  słowa wiekopomnej przysięgi Kościuszki, która 
była nietylko manifestem ostatniej walki w  obro­
nie zniszczonej przez wroga państwowość,. ale 1 za 
powiedzią Polski nowej, wszystkie stany do służby 
Ojczyzny powoływuiące], A później, gdy przez dłu­
gie i smutne lata zdawało się, że narodowość polska 
tylko w  mauzoleum przechowywana być może, Kra 
ków stał się tym mauzoleum pełuem oo in ikow  
pi zeszłośol i — kultury.

Ody twórczość polskr przemocą agranićkoną zo­
stała tylko do dziedziny duchowej, Kraków był dla 
całej Poisir, zwłaszcza w ostatnich dziesięcioleciach 
niewoli pracownią nauki i źródłem blasków poezji 
i sztuki. Ale nie ograniczy! się gród ten tylko do 
takiej roli czysto pokojowej. Kiedy nadeszły czasy 
podjęcia na nowo wałki orężnej o nasze wyzwolenie 
państwowe, Kraków stał się główną baza organiza­
cyjną z której pod komendą twórcy swego i wodza 
wy maszerowały na ptle walki pierwsze zastępy żoł 
nlerza odradzającej się Polski.

Te piękne karty przeszłości czynią z Krakowa 
miasto w pełnetn znacztniu historycznem, a W- 
U ot.n  to metylkc nagromadzeni* pomników i

wsnmnnień, to również bogactwa specjalnych uzdof 
nień duchowych i moralnych. Gdy jKKbzoć tu aa ptę 
kne pomniki przeszłości, gdy wśród „turów hmK 
brzmią V> ani echa wielkich i ważnych wydarzeń. IŻ 
mimowoli, jak-Pan to pięknie wyraził, myśl państwo 
wa wchodzi w krew wa®zą. Musicie więc w wypad 
kach bieżących uczestniczyć w bardziej dojrzały, 
niż kto inny sposób. Ostre niekiedy kanty aktualno 
śca nie będą Wam zasłaniały szeroką perspektywę 
podjętych przez Państwo prac i zadań.

Jeśli więc o „żądanie' chodzi, to od Was obywał* 
le Krakowa, Polska ma prawo w j a n g rć  byście Je 
zapału, energii, wytrwałość, wszystkich obywateli 
dodali więcej, niż Toni dojrzałości 1 pokoju i równo­
wagi, któia w szybkim obecnym rozwoju życiu Pol 
ski potrzebna jest, jako czynnik zapewniający traw, 
(ość budowy.

Następnie odbył p. Prezydent cercłe^ow a- 
rzyakie poczem przy czarnej kawie sp^lzono 
w  nader miłym nastroju kilka kwadransów.

Ze Starego Teatru udał się p. Prezydent że­
gnany serdecznie na Zamek wawelski ÓO 
swych apai lamentów.

•  *  *

Społeczeństwo żydowskie reprezentowali na 
cbiedzie w Starym Teatrze pp. poseł dr Thon, 
prezyd. gminy żydowskiej dr Rafał Landau, 
prezydent Izby handlowo-przemysłowej Ep- 
stein, redaktor naczelny „Nowego Dziennika* 
Dr Berkelhammer, prezes Stow. kupców Scbe 
chler, prezes Stow. rękodzielników Stein­

berg i Dr Merz.

ITCUKRY’
CZEKOIó l ".
KARMELKI



DROBNE OGŁOSZENIA

POKÓJ osobny z  Mtiujiiiiaimeim, dk  2—3 panów, 
do wynajęck. Zgłoszenia pod „L. B.“  do Adm. „N. 
Dziennika'*. 1117

STARSZA pani poszukuje inteligentnej osoby, ja­
ko ■pomoc w  go>podairstWK, ze szyciem lub haftem, 
od zaraz: Dunajewskiego 6, L piętro^ front, Fran­
kow a. 2467 x

ADW OKAT początkujący, Żyd, poszukuje na pro­
wincji spółki z adwokatem lub kancelarii. Oferty 
do Adm. „N. Dziennika" pod „Kawaler". 1111 g

DOBRZE wprowadzony podróżujący z branży że­
laznej, przyjmie kolekcję rowerów. Zgłoszenia pod 
JZ.“  do Adm. „N. Dziennika*4. 1114 g

MIESZKANIA z 2—3 orkoji ^ knchnk komforto­
we, poszukuje młode tnalżeósowo, przy ai. Gertru­
dy, Setoasijartłń, Zielonej i bkUcj położnie. Zgtosic- 
u a  do Adm..„N. Dzżeau. :a“  pod „1.000*. l l l ? g

POSZUKUJE samodzżełnej, zdolnej modniarki: B. 
UtttntlMl, Staruwitoa 41, L piętro. 21Ó9 er

„SYMFONJa ", Wypożyczalnia nut, ul. Sławkow­
ska 23, poleca bogaty wybór nut i p agerów . Wsze! 
kie aowakJ. 2472 f

POUOORZE 1 OKOLICA! Za rarę groszy dzień 
nie możecie miłe Spędzić w4oc®u»y jesienne, zaplsu-
a c  U j do nowo otwartej wypożyczalni książek
„Kottura", Fodgoru % Rynek gł. 12. Ostatnie nowości 
powieściowe, połatkie, tueruieckie, francuskie, żniżki 
do kin. Dl P. T, Urzędników i Młodzieży szkolnej 
Dec kaucjk 2470 er

L E i& JI z c a . re u szkół średnich (speciata. łaci­
na. * ru ra . ew eot. bebr.) udziela słuch, fitołogji. Ł a- 
Hritwt zgłoszenia pod „A* U." dc Adm. J ł .  D*,en- 
dk*\ ________________  _  bpi

UDZIELAM kkcji hebrajskiego (Tnach, Talmudu). 
Ceny przystępne. Zgłoszenia pod JF.“  do Adm. „N. 
D s t a w * 4 ___________________________________H18g

HURTOW NIA Zegarnustrzowsko-jubilerska i Fa- 
brykc zegarów 1 zegarków poszukuje zdolnego i 'a- 
teUgenmego zastępcy, z gwarancją około 1.000 doi 
Zcdoazenia do Adcn. „N. Dzienniki, pod „Dzielny

2457 x

STENOGRAM ! błurowejj parlamentarnej (lektura) 
wyocza listownie, szybko, najdoskonalej: Instytut
Stenograficzny. Warszawa, Krucza, 26. Żądajcie pro­
spektów! 1280 k

NAUCZYCIELKA falmnazlałna udziela lekcji ję­
zyka francuskiego, niemieckiego i angielskiego. 
Konwersacja, gramatyka, literatura, korespondencja 
handlowa. Warunki przystępne. Zgłoszenia: Kra­
ków, Zielona 11, II. piętro, ganek. 2200

FORTEPIANY —  PIANINA, fisharmonie, najko­
rzystniej w  najstarszym składzie fortepianów firmy 
WI. Bolońsk (Z. Raba nast.), Kraków, Rynek gł. 34 
OPałac Spiski). Najdogodniejsze warunki spłaty 1 
_   2164 x

FIRANKI od najtańszych do najwykwintniejszych, 
— story pd 15 zl. — kapy od 35 zł. — trzyczęściowe 
oo 20 zł. -  poleca W YTW Ó RNI \ FIRANEK, Podgó­
rze, ul. Traugutta 15 (przecznica Małego Rynku), 
II. Piętro. 462x

ZDOLNA ekspedientka z branży modnej zostanie 
przyjęta. Wiadomość w Biurze Stattera, Rynek 8.

POSZUKUJE SIE zdolnego ekspedienta z branży 
pończoszniczo-galanteryjnej. Zgłoszenia: A. Wacbs- 
tnan, Krakowska 7. 2476 x

DOKUMENTY wojskowe 
MirSnów, Kraków.

unieważniam: Andrzej 
1117 g

TELEGRAM I
Posiadacze przedwojennych banknotów niemieci ich i 

1 {p ro c e n to w e  odszkodow an ie  wypłacał 
l l l& g  i-amopnmoc CzlonHom

o d  dnia 1 -go stycznia IBS8 r. 
M ledzynaiudowy Iw iązek  Wierzycieli 

Panku R iesi y U len . w Berlinie 
Zastępca: W ładysław  le ie k ,  K raków , D ietla 92, p a rk . 

godr. biurowe od 18—20 — Jrorto załącryć

Poszukuje Sie ■ t-o’nego(ej)©k8pR<*-
| M t 3  (K i ) ,  jakoteż p r a k t y k a n t !  z lep­
szej rodziny do magazynu jubilerskiego. m is 
Wiadomość: Halpern, ulica Krakowska L. 9.

i «
Zadajcie w s iąd z ie  najlepszych

MAKARONÓW „BOLOGKA
z P ierw sze j POLSKO-WŁOSKIEJ FABRYKI M PKARONOW  
Kraków, G izepórzecka L. 83. Tefefon 9094.

pnzyjanm
pachnie bielizna, jesn pierze się 

ją znantm i dobrem „ m y d ł e m  
K o ł ł o h t s y  z p r a l ką" .  Ponie 

wal „mydło Kol.ontay" wytwarza 
się pod gwarancją z najlepszych 

ttuszuów  roślinnych, przeto bie­
lizna otrzymuje zapach świeży 

i miły. >Mydło Kotlontay z pralką" 
jest łsgodne, i  nie niszczy tkanin 
i pieni się szybko i silnie, oszczę­

dzając czasu i pieniędzy. Oży­
wając „myała Kjlłontay" choćby 

na próbę, oriągamy wszystkie 
wyż ej wy mjejruo n e ■k o rz y śt i

Mydło

0 j(g[0In ta
s« p&f.egf

Generalny rrzelstawiciel. 

Szymon Coldsleln , Kraków, XXII., JózeflAska SO. Telefon  3389.

BUCHALTERA
zdolnego 

poszukuje się. Zgło­
szenia pod „ I . S. C.* 
do Biura S ta tte ra , 
Kraków, ftynek L. 8.

„DYW AN*1
Ikalnia dywanów 

i kilimów 
K R A K O W -PG D G O R 2^  
ŚW. KINGI 9 linja tram. 8  

po>«ca
D Y W A N Y  « K IL IM Y
bezkonkurencyjuia t n u j .  
K lin ik a  d la  nap.&w 7 i f  
wanów p ersk ie !. ik lh m iw .

Z A K O P A N E
PeDSjOPatMI W I T “

pod ~ iraądem;
H e le n y  Oderbcriowbj
gruntownie odnowion” 
tciepła 1 zitrua woda 

w pokojach) 
poleca pokyjbs uueezui 
z tarasami po cenich 

bardzo zniżonych

P A N !
Gdy zamierza zaku p ić  
najpew n iejsze I naj­
lepsze  na cały m śwlecie
preze, waty wy powinien 
niezwłocznie zażądać 
4 wzory wraz z zajm. cen­
nikiem za żtł 1*0O w zna­
czkach. Tuzin Zł 4,6, & 1 12 
wysytaa poczt, zupełnie  

dyskretnie.

Fsriim l .  LEDER
Lwów, Sykstnska L. 1 

(dom własny)

Leopold
Hulterer

K R  A  K .C i .W  , 
G rV a c łrT < c i4 3 i  

■; C£Ś>szeCI A . ;
in s t r a m e a t y  d<?

H  R* f/J/i
IrtS C  r M  V t *1 -0. w a

r  . A m T *  .  r-urtjery we wuzystklch i gatunkach
L  L Ejp A  |VI K  I  hurtownie I caąCelowo poleen
■  ’  E B O  U  | \ I  I l i ,  I  n a jta n ie j L I C H A L  W E 1T Z ,  K r a k ó w

*  G r o d z k a  71 końcowy sklr

* * Marka iwiatowei sł*wy
Ma zdrowia d z ie c i !

,prvez powagi lekarskie zalecany.

HAYA J S H K
1 HIGIENICZNE 

dis aieawfłtfrdiuti

M

Tysiące podLiękowa n! °
DI»t*go iądaó należy wszfdzlo tyłfco PUDRU HĄYA

Do asbytia «  : ii zntóorh i
8 . i f A Y ,

L W Ó W

Pracownia bieliz ny
w „Ognisku Pracy11 Młkołajsk* l . 9

przyjmnje od dnia 5 bm. począwszy, zamówienia 
na bieliznę damaką i męską wszelkiego rodzaju

BIURO ORGANIZACYJNI 
I BUCHALTFPYJM O -R EW IZYJNi

S. J i LhiLH
a ap ra ya ię io rte p o  n u c k o z n . lą d o w e g o  i re w id e n ta  

d la S p ó łd z ie ln i z  ra m . R a d y  S p ó łd i .  M in is te rs tw a  Skor->n

Kraków, Szujskiego 1. Teł. 4704
Sporządza bilanse i zamanięcia ksiąp przy uwzglę 
dnieniu najnowszych przepisów podatkowych 
przeprowadza stałą lub czasową kontrolę księgr 
wości, oraz obliczeń itp. Zakłada księgi wszcl 
kin.i najnowszymi systemami, oraz prowadzi tałę 
buchalterję każdego przedsiębiorstwa własne* 
siła . i i lub też we własnem biurze, dostarczaj)), 
na każde zawołanie potrzebnych dat, zestawień 
i kalkulacji. — Reguluje zaniedbaną kaięgowoś, 
w miejscu i na prowincji. — Organizacja bim 

Zaprowadza bucbaltorję w łasrego systemu.

„ . S A N R E C O * *  (patent), dającą Law.-zt 
i gotowy bilans i daty sta

tyatyczno kalkulacyjne przy niebywałej oszczę. 
dności pracy i kosztów

Ma żądanie  wysyła prospekty.

POSZUKUJĘ MIESZKANIA
złożonego z pokoju lub 2 pokcji i kuchni z .kom­
fortem lub bez za M>ysokim czynszem bez odstęp­
nego. ZgJosz. pod „A  Z.* do Adm. K. Dz. ' 086 o.

Hir iiithi msinwat c Mi w Pite
MAJER B AŁAB AN
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